
i  I ;  > •" " ....

Cena za cn m rh rr  1* trmrv. j  / Cena ra eg-zenmlarz 1* grogrv.

GÓRNOŚLĄZAK
Pil b u © codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

o ó r n oś l a z a k  I  P r s e s  l u d  -  d l a  l u d u !  I za ooloszenia
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztuje miesięcznie I  Redakcja I Admlnłttracja: Katowice Iw. Stanltiawa 4 V p tadslę20gru  wiersz milia. Wiersz reklamowy 70 g*» 

*■— s i .  I  Teietos h m  i i$fl -  P. K. O  Katovic* 304540 f  Na pierwszej stronie S0 groszy.

Nr. 82 Katowice, sobota 8-go i niedziela 9-go kwietnia 1933 r. Rok 32

Żydowski błąd.
Klęski, jakie spadajzt obecnie na prze

sz ło  półmilionową rzeszę  Ż ydów  w  Niem 
cz ech  (ścisła c y l ra  ludności żydow skie j  
w  R zesz y  w edle ostatniej s ta ty s ty k i  w y 
nosi 565.000 osób) —  są o tyle z punktu 
w idzen ia  sytuacji p raw nej  tej mniejszo
ści narodow ej skom plikow ane, że Ż y 
dzi n iem ieccy nie m ogą apelow ać o opie
kę  ani do w ładz  w e w łasnym  kraju, ani 
do  m ięd zy n aro d o w y ch  instancyj. powo
łan y ch  do ochrony mniejszości narodo
w y ch .  O becna w ładza  w y k o n aw cza  w 
Niemczech w yraźn ie  stoi na stanow isku, 
że ochrony  p raw nej w państw ie  udzielić 
m oże i chce tylko rdzennym  G erm anom , 
natom iasi  odm aw ia tej ochrony  w sz y s t 
kim. k tó rzy  nie należa do ra sy  g e rm ań 
skiej. J e s t  to dok tryna, za k tó rą  Hitler 
opow iada się od szeregu  lat i k tóra w c a 
le nie jest now ym  w ynalazkiem . W ie
dzieli o tern Żydzi n iem ieccy z Tcznych 
publikacyj i m ów za ró w n o  Hitlera Jak 
i jego pomocników, Goebbelsa. R osen
b e rg a  i innych. Dlatego też o d w o ły w a 
nie się od k rzyw d, d oznaw anych  ze s t ro 
ny partji hitlerowskimi do rządu Hitlerh 
—• jest dla Żydów  bezowocne.

Rów nież droga apelu do Ligi Naro- 
rów  jest dla nich zamknięta . Niemev 
bow iem  me są zw iązane  żadnym  t ra k ta 
tem  o ochronie mniejszości. Twórcy 
now ego układu sił w Europie po wojnie 
św ia tow ei dali się bowiem w r. 1910 
przekonać, że t rak ta tam i o ochronie 
mniejszości należy obciążyć „now e"  
państw a, pow sta łe  po wojnie, jak Pol
skę. C zechosłow ację  Jugosław ję . Ru- 
munję natom iast ..s tare" p ań s tw a  — 
do k tó rych  zaliczone są też Niemcy — 
nie powinny być k rępow ane  żadnym  
t rak ta tem  o ochronie mniejszości...

Kto na to p rzed ew szy s tk iem  w p ły 
n ą ł?  Żydzi...

O ddajm y głos w tej sp raw ie  obiek
tyw nem u zn aw cy  zagadnień mniejszo
ściow ych . Dr. W ład y s ła w  Zaleski w 
dziele sw em  . .M iędzynarodow a ochro
na mniejszości" (W a rs z a w a  1932; pisze 
na stronie 32:

- 7  Jeśli chodzi o role Ż ydów  w tw o
rzeniu podstaw  p raw n y ch  powojennej 
m iędzynarodow ej ochrony  mniejszościo
wej. to u tarło  się mniemanie, że traktaty 
m niejszościow e b y ły  w yłącznem  dzie
łem  żydostw a m iędzyna.odw ego, Tem u 
twierdzeniu  należy p rzyznać  słuszność 
o tyle. ze Żydzi, jako k lasyczna mniej
szość. rozproszona po ca łym  św iecie . 
byli najwięcej za in teresow ani w t ra k ta 
towej ochronie mniejszości... Chwila 
zd aw ała  się być szczególnie sp rzy ja ją 
cą... Po  ukończeniu wojny ujął akcje v  
sw e ręce ..Komitet delegacyj ż y d o w 
skich przy konferencji pokojowej w Pa
ryżu". k tó ry  zmienił sie z czasem  w stałe 
P rzedstaw icie ls tw o przy  Lidze Narodów . 
Jfrace i wysiłki Komitetu nie pozostały 

w p ły w u  na treść i formę zobow ią- 
zari m niejszościowych, nałożonych  na 
poszczególne państw a.

O t o  rodow ód t e j  k o n c e p c j i ,  k tóra  do
prow adziła  do zw iązania  Polski t rak ta 
tem o ochronie mniejszości, z a w ar ty m  
w W ersalu  28 c z e rw c a  1919.

P am ię ta jm y  w szyscy ,  że ten traktat 
stał się instrumentem w reku m niejszości

Ohydne znęcanie sie zbirów hitlerowskich 
nad Polakami we Wrocławiu.

W rocław . D o jakiego barbarzyń
stw a dochodzą bojówki h itlerow skie 
w obec ludności polskiej, św iadczą  w y 
m ownie szczegó ły  uprowadzenia i krw a
w ego pobicia trzech Polaków  w e W ro
cław iu, o k tó rem  w czora j  donosiliśmy.

S zczegó łow y  przebieg  zajścia p rzed
s taw ia  się następująco: Dnia 4 kwietnia  
b. r. siedzieli s tudent m ed y cy n y  Tadeusz 
Kania, kand. fil. Franciszek Jankowski 
i nauczyciel Feliks Straszyński w loka'u 
Landsknecht p rzy  ul. A lb rech ts trasśe  w 
W roc ław iu  przy  szklance piw a i rozm a
wiali po polsku. P o  uregulow aniu  r a 
chunków  podeszli do bufetu i zapropo- 
wali koledze pijącemu jeszcze przy bufe
cie likier, wspólne pójście do domu. P o 
n iew aż zwrócili sie do niego po polska, 
obecny  p rzy  tern osobnik w cyw ilnem  
ubraniu zażąda ł dow odów  osobistych. 
P. Kania zażądał w ó w ęzas  od tego oso
bnika w ylegitym ow ania się, skąd ma on 
prawo żądania dokum entów . Źądamu 
temu Cywil, k tó r "  zna jdow ał sie w to
w a rzy s tw ie  urzędnika policyjnego, od
m ówił i nadto  zażądał, by trzej studenci 
udali się z nim razem  do „Bronzow ego  
Domu“ przy  Bischoffstrasse. P o czą tk o 
wo studenci odmówili temu żądaniu. 
W końcu jednak naskutek pogróżek poli
cjanta i cyw ila  zostali do „B runatnego  
Domu" zaprow adzeni.  Św iadkam i tego 
zajścia są :  1) gospodarz lokalu „L ands
knecht" . 2 ) Student Alojzy P udełko  z 
W rocław ia .  P o s ts t ra s se  4 III.

G dy w sz y sc y  trzej przybyli do 
„B ronzow ego  Domu", zam knięto  za nimi 
na tychm ias t  b ram ę. P rz y  wejściu po
wiedział cyw il do w ar to w n ik a  tylko jed
no s łow o: „Polacken44. Następnie usiadł 
p rzy  biurku i zażądał dow odów  osob - 
s tych . P ie rw s z y  pokazał Franciszek  
Jankow sk i Swoją legitymację studencką. 
Zapy tano  go o jego zatrudnienie  i w tej 
samej chwili otrzym ał on od policjanta 
silne uderzenie w twarz. P o d cza s  tego 
musieli dw aj inni stać odwróceni twarzą

do ściany z w ysok o  podnlesionemi ra
mionami. W  razie poruszeń  o t rz y m y 
wali oni od policjanta kopnięcie w  plecy. 
J ak o  drugi musiał pokazać sw ój dowód 
osobisty  m edyk  Kania. P o k aza ł  on ró w 
nież sw oją  k ar tę  studencką . P o  s p ra w 
dzeniu dow odów  Jankow skiego , musiał 
on tak  sam o obrócić się do ściany i pod
nieść ręce. T o  sam o zas tosow ano  i do p. 
S traszyńsk iego . Gdy tenże na za p y ta 
nie, jaki jest jego język  ojczysty , odpo
wiedział polski: został uderzony przez 
policjanta silnie po tw arzy.

N astępnie został w y w o ła n y  J a n k o w 
ski przez cyw ila  do słabo oświetlonej 
sali. W k ró tce  usłyszeli dw aj inni ude
rzenia i nieludzkie krzyki. O bydw aj po
zostali musieli podczas tego całego cza 
su stać z podniesionemi rękami przy  ścia 
nie i byli kopani. Jak o  drugi został w y 
w ołany  do sali m edyk Kania. Spojrze
nie jego oadło na bezw ładnie leżące cia
ło Jankow skiego, który leżał skurczony  
nu ziemi w kałuży krwi. Z ażądano  od 
Kani, ażeby  położył sw ój p łaszcz na zie
mi i zgiął się nad d rew nianą  pryczą. Na
stępnie bito go długim twardym  przed
miotem —  całką gumowa albo szpicruta. 
Po psru uderzeniach miał silnie pokrwa
wiona głow ę, był pomimo to jednak dalej 
bity. Gd upadł zem dlony, otrzym ał je
szcze pare rderzeń, przyczem  bijący 
krzyczał: „Ta Świnia jest przytomna" 
(Das Schw ein  ist ja garnicht besinnungs- 
Ios). Następnie zaw ołano  trzeciego a re 
sz tow anego  i w ó w czas  cyw il zapytał po
licjanta. iie ma mu dać: „25“ czy  „50“. 
Polic jant o św iad czy ł:  50, co sie i stało. 
G dy w szy sc y  trzej leżeli na ziemi sku r
czeni z bólu. zażądano  od nich. abv 
wstali i poszli w  kierunku ściany, dokąd 
się dowlekli na kolanach, i tutaj byli je
szcze bici. P o d czas  uderzeń wolał biją
cy s ta le : „w y  polskie świnie". W końcu 
w yciągnął rew olw er i chciał medyka 
Kanię zastrzelić, jednak jeden z obecnych  
podbił mu ramię. Następnie w y c ^ g n ię to

Jankow sk iego , k tó ry  ciągle  jeszcze b y ł 
bez przytom ności,  pod wodociąg, gdzie 
p rzy szed ł  do siebie. Polic jant zapow ie
dział m u: „W idzisz, ja jes tem  dla ciebie 
taki, jak  ojciec dla sw ojego  dz iecka41. Ka
zano rów nież dw om  innym um yć się pod 
wodociągiem. Następnie bijąc w yrzuco
no ich na ulicę. Tu dowlekli się S t r a 
szyński i Kania do sam ochodu i pojechań 
do m ieszkania  Kani. Kania k rw a w ił  
dość silnie z ra n y  w g łow ie długiej p ra 
wie ną 10 cm. W  dom u przebrali  się, 
gdyż wyglądali niemożliwie. N astępnie 
udali się do chirurgicznej kliniki un iw er
syteckiej. T am  ranę na  g łowie Kani 
(p raw ie  do kóści), oczyszczono, naczy
nia krwionośne podwiązano a ranę za
szy to  siedmioma szw am i. Dalszy opa
trunek  o trzy m ał Kania na p ra w y m  łok
ciu, k tó ry  byt silnie obrzm ia ły , a na p ra-  
Wćm kolanie s tw ierd? ił  dok tó r w yc iek  
k rw i i zdarcie  skóry . P o  nałożeniu kom
presu  Opuścił Kania klinikę i udał się do 
domu. gdzie na tychm ias t  położył się do 
Ićtka.  Skarży on się na silne bóle w  
plecach i musiał leżeć na orzuchu, ponie
w aż na .iłecach u tw orzy ły  się obrzęki 
bardzo bolesne. S traszyńsk i  musiał źo- 
s tać w klinice do popołudnia, albow iem  
groziło n iebezpieczeństw o, że duże 0 - 
brzęki na plecach mogą pęknąć. Na ra n y  
jego nałożono rów nież  d w a  szw y .

Jankow ski po opuszczeniu „B ronzo
w ego Domu" unadł oblany krwią i stracił 
przytom ność. Podnieśli go dw a j robo t
nicy. Stan jego jest bardzo pow ażny. 
O trzym ał on rany na g łow ie, na tw arzy, 
na ramionach I na plecach.

P o w y ż s z y  opis pas tw ien ia  się zbi
rów hitlerowskich nad bezbronnymi aka
demikami - Polakami jest tak w ym ow ny  
w sw ej potworności, że nie w ym aga ko
m entarzy.

30-godzinny tydzień pracy w Am eryce.
W aszyngton. Senat przyjął projekt 

u staw y o 30-godzinnym tygodniu pracy.

narodowych w P olsce, używ anym  dr, 
podważania w pływ u, a często  i oczer
niania Polski na arenie m iędzynarodo
wej. Korzystali z niego w yda tn ie  w s z y 
scy. i p. G rytibaum  i p. Rudnicka i % 
Graebe. Nie było  sesji Ligi Narodów, 
ab y  nie w ynoszono  na św iat  skarg  i za
żaleń donosów  i paszkwili przeciw  
Polsce.

Natom iast w Niemczech — c i c h '. 
sza... Niemcom wolno było gnębić mniej
szość polską, odm awiać jej szkół i ko
ścio łów , paraliżować prase polską, w y 
naradawiać. Bo bicz „ trak ta tu  o ochro
nie mniejszości" unosił się tylko nad 
„now em i"  państw am i, a Niemcy nie pod
legały kontroli. . Nietylko me podlegały 
kontroli, ale n aw et w ysunę ły  się przed 
fron t- jako .„  patroni, p ro tek to rzy  mniej
szości narodow ych...  Oni to dawali pie
niądze i oni to dostarczali  sw ego  ap a 
ra tu  p ropagandow ego  , dla w szystk ich  
„k o n g resó w "  mniejszości narodow ych, 
u nich by ła  kuźnia tych „T artarennach-  
richten" o „ba rbarzyńsk ie j"  Polsce.

A Żydzi na całym św iec ie  — a też

1 Żydzi niemieccy — żyli przez kilka
naście lat pod tern błogiem. uspokajają- 
cem w rażeniem , że ostoją p raw dziw ego  
„liberalizmu" są... Niemcy. O ddawali 
też Żydzi o lbrzym ie usługi „n ieszczę
ś liw ym ". bo przez T ra k ta t  W ersalsk i 
„p o k rzy w d zo n y m "  Niemcom.

Dopiero w r. 1930 odw róciła  się k ar
ta. W ted y  po raz p ierw szy  na większą 
skalę podczas w y b o ró w  do Reichstagu 
okazało się. że do osta tecznego  zw y c ię 
s tw a  zm ierza now a po tęga: rasow y  an
tysem ityzm  Hitlera nie znający pardonu 
dla pokonanych, odrzucający  wszelk. 
sen tym en t „hum anitarności".  kpiący c y 
nicznie z „liberalizmu". W  ciągu trzech 
lat d o rz ew a ła  w Niemczech sytuacja , 
k tó ra  obecnie istnieje.. I te raz  zapew ne 
w duszach tvch  Ż ydów  niemieckich, 
k tórzy  po wojnie św ia tow ej krzątali się 
za p rzym uszen iem  Polski do podpisania 
t rak ta tu  mniejszościowego, zaś zw olnie
niem Niemiec od tego p rzym usu  — pleń, 
srę żal, że me jest ak u ra t  od w ro tn ie :  że 
to Niemcy są wolne od obow iązku  ochro 
ny sw ych  m niejszości i odpow iedzialno

ści p rzed Ligą N arodów  za naruszenie  
p raw  ludzkich s w y c h  obyw ate li  pocho
dzenia żydow skiego .

Ale te żale są  po niew czasie .  N ;e 
zmienią ani toku w y p ad k ó w , ani nie 
w p łyną  na bez litosnych „ ras is tó w "  nie
mieckich. k tó rzy  w  m yśl has ła  „Aus- 
ro t ten !"  p rz ep ro w a d zą  sw ą  eks te rm ina
cy jną  politykę w obec  Ż ydów  w Niem
czech. C zy  jednak Żydzi w Po lsce  w y 
snują z tego. co się ro z g ry w a  w Niem
czech. odpow iednie w n iosk i?  C zy  zro
zumieją wreszcie , że silna Polska jest 
jedyną ostoją ładu i spraw iedliw ości, hu
manitaryzmu i praw orządności?

Niemcy, k tó ry m  G rynbaum i wierzyli 
jako sw y m  p ro tek to rom " —  przejawili 
się teraz  jako najstraszniejsi gnębicieie 
mniejszości n a rodow ych . Natom iast ci, 
których oczerniano jako „prześladow 
có w 44, stali się  najmocniejsza ostoją gnę
bionych w  Niem czech m niejszością

Je s t  to zm iana frontu, k tó rą  u św iado
mić winna sobie p rzed ew szy s tk iem  w e 
w łasn y m  in teresie  ludność ż y d o w sk a  w  
P olsce. M .



Autonomia śliska n!e może kolidować 
2interesami całego Państwa.

W  dnłu w c zo ra jsz y m  odbyło  się po
s iedzenie  nadzw ycza jne j  komisji sejmu 
ś ląsk iego  pow ołane j  do op raco w an ia  
p ro jek tu  u s ta w y  o w e w n ę trzn y m  ustroju 
W o je w ó d z tw a  Śląskiego, złożonym  w 
Sejm ie  Ś ląsk im  przez  Ś lą sk ą  R adę W o 
jew ó d zk ą .

W  imieniu klubu N. Ch. Z. P .  w  d y s 
kusji generalnej p rzem aw ia ł  poseł dr. 
K otas ,  k tó ry  stw ierdz ił ,  że klub N. Ch. Z.

u w a ża  pro jek t Śl. R ad y  W ojew ódzkiej  
^a p row izorjum , g dyż  os ta teczne  uregu
lowanie ustro ju  W o je w ó d z tw a  Śląskiego 

jego stosunku  do re sz ty  P ań s tw a ,  jest 
;ależne od re fo rm y  Konstytucji R zeczy- 
iospolitej o raz  od koniecznej rewizji nie- 
: tórych p rzep isów  S ta tu tu  au tonom icz

nego. S tw ie rdza jąc ,  iż klub N. Ch.,Z. P.

stoi n a  gruncie u trzy m a n ia  autonomii 
W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  w dziedzinie 
gospodarcze j i kulturalnej, po.se} dr. Ko
tas  ośw iadczy ł,  że klub N. Ch. Z. P .  zmie 
rzać  będzie do ograniczenia  p rze ro s tó w  
politycznych  autonom ii śląskiej, k tó re  
nie d ad za  się pogodzić z zasadą  jednoli
tości P a ń s tw a .  W  dyskusji szczegó ło
wej, klub N. Ch. Z. P .  zm ierzać  będzie 
do zm iany  obecnych  przep isów  o Sejmie 
Śląskim  w k ie /unku  uzupełnienia go 
przez  reprezen tac je  in te re sów  gospodar
czych , spo łecznych  i ku lturalnych , do za
pew nienia  P rez y d en to w i Rzplitej w ięk
szych  up raw nień  odnośnie do u s taw o 
daw cze j  działalności Sejmu Śląskiego 
oraz do zniesienia za sad y  nietykalności 
poselskiej i s ta łych  djet poselskich.

W  dyskusji genera lne j  zabierali  głos
przedstaw ic ie le  w szy s tk ich  klubów, 
p rzy czem  zazn ac zy ły  się znaczne  różni
ce zdań za ró w n o  w  dziedzinie postano
wień ogólnych projektu u s taw y ,  jaki w  
dziedzinie p rzep isów  odnośnie Sejmu 
Śląskiego, p roporcjonalnego  p ra w a  gło
sow ania ,  o raz  postanow ień  odnoszących  
się do Śląskiej R ad y  W ojew ódzk ie j  i jej 
s tosunku do Sejm u śląsk iego .

P o  zakończeniu  dyskusji  g e 
neralnej, Komisja uchw aliła ,  iż dyskusja  
szczeg ó ło w a  nad  kolejnemi a r ty k u łam i 
p rojektu  odbędzie  się na pełnem  posie
dzeniu Komisji, poczem  pow ołane  zo
s tan ą  podkom isje dla uzgodnien ia  ro z 
b ieżnych  s tanow isk .

Gdyby się milczało o zbrodniach hitlerowców — kamienie
wołałyby o pomstę do nieba.

Nowy Jork. P rasa  amerykańska aie
rzestaje omawiać gwałtów antyżydow- 
kich w Niemczech. „Evening Post** pisze: 

.litler ogłosił bojkot żydowskich lekarzy, 
prawników, studentów, kupców i dzieci, 
(apitalne to głupstwo strzelił on właśnie 
r chwili najmniej odpowiedniej. Opinia 
ubliczna świata łudziła się, że wiadomości 

gwałtach antyżydowskich były przesa
dzone. Jedyna rzeczą, która Hitler powi
nien był uczynić, aby Niemcom przywró
cić  dobre imię, było położenie kresu gwał
tom. Zamiast tego właśnie w tej chwili po
w ta rza  on zbrodnię, o która był oskarżony. 
C zyżby w  ten sposób próbował dowieść, 
£e tych zbrodni nie popełnił? Boże, miej 
litość nad Niemcami, których rzad znajduje 
się w takich rękach — kończy dziennik. 
^New York Times" pisze: Cały program 
iitlera  jest tak okrutny i nierozsądny, że 
wydaje się nieprawdopodobny. Obudzone 
zostały uczucia, które sięgają daleko poza 
rranice polityczne i definicje rasowe. 

_?ząd niemiecki nie może zmusić obywa- 
leli innych państw dc przemilczenia gwał
tów , popełnionych w Niemczech wobec lu

dzi nauki i wobec ideałów nowożytnego
państwa. Gdyby zagranica milczała, ka
mienie wołałyby o pomstę do nieba. Hi
tler może robić, co chce z Niemiec, ale po
za granicami Niemiec ,.ukazy“ jego nie 
mają znaczenia. Nb może on dusić głębo
kich ludzkich instynktów cywilizowanych 
społeczeństw. Hitlerowski plan gwałtow
nego ucisku jest nieprawdopodobnym. Je

śli spróbuje go wykonać, przekona się. że 
plan ten wykonać się nie da. Wyrządzi on 
więcej szkody swoim wykonawcom, ani
żeli tym- których chce on skazać na śmierć 
i wygnanie. Rozsądni Niemcy musza zro
zumieć. że ich władca pcha cywilizowany 
naród wstecz ku czasom średniowiecznej 
ciemnoty.

TELEGRAMY.
W ojew oda G rażyński w  W arszaw ie.

Warszawa. Dziś przybył do W arszawy 
wojewoda śląski dr. Grążyński w spra
wach służbowych.

Skończyła  się autonomia krajów  
zw iązkow ych  R zeszy .

Berlin. G abinet R zeszy  zeb ra ł  się 
w czo ra j  na naradę  celem om ów ienia sze 
regu doniosłych sp ra w  w żak res ie  poli
tyki w e w n ę trzn e j  i zagranicznej. Na po
rządku obrad znajdował się m. in. pro
jekt u staw y o ścisłem  zespoleniu krajów  
zw iązkow ych  z R zeszą. U staw a ta ma 
uchylić postanow ienia konstytucji w e i
marskiej w  zakresie autonomii se'm ów  
krajow ych przy w yb orze premiera i no
minacji gabinetu. Rząd R zeszy  pow oła  
dla poszczególnych  krajów nam iestni
ków , którzy ze  sw ej strony m ianować 
będa prem ierów krajowych. Nominacji 
innvch cz łonków  gabinetu  k ra jo w eg o  
do k o n y w ać  będzie p rem jer  na  w niosek  
odnośnego gabinetu . W y ją te k  p rz ew i
dziany  jest dla P rus ,  gdzie a t ry b u c je  na
m iestnika przejąć  m a osobiście kanc
lerz R zeszy . W  kołach  politycznych  
w ym ien ia  ą jako k an d y d a tó w  na s tano 
w isko p rem ie ra  prusk iego  m in is tra  G oe- 
ringa i w icekanc le rza  P ap en a .

,11 sie szu

Zaremba dochodzi swych krzywd przed sądem.
Z W arszaw y donoszą: Onegdaj adw. 

Szurlej wniósł do Ósmego wydziału trze
ciej sekcji sądu okręgowego w Warszawie 
skargę w imieniu inż. Henryka Zaremby 
przeciwko pismom warszawskim, które 
przedrukowały z pism lwowskich uwła
czające jego czci wiadomości.

inż. Zaremba twierdzi w skardze, że za
mieszkuje w Warszawie i występując prze
ciwko pismom warszawskim staje w obro
nie ezej swojej 1 syna swego.

Bezczelność hitlerowska przechodzi 
wszelkie granice.

Racibórz, 7. IV. Na dzień 10 kwietnia br. I pozorów lojalności w  stosunku do Polski.
Zapowiedziane zostało pierwsze posiedze-1 jako państwa utrzymującego z Niemcami
L - T L  C*~ : 1 . . .  m  Dr »r »i V- w>_ c ł n c i i n l r !  r ł t r n t A m R ł t 7 P 7 t 1 f l .  ł A  I p H t l i l k  f a k ł  (111*mie Sejmiku Prowincjonalnego w Racibo
rzu. Na porządku dziennym znajduje się 
między innemi wniosek hitlerowców, wzy- 
jwający Rząd do przyznania zasiłków dla 
dezerterów  z armjl polskiej!!!).
\  * * *

Wiadomość powyższa dobitniej ponad
w szystko co dotychczas przedostawało się 
z e  Śląska Opolskiego, świadczy o istotnym 
stosunku hitlerowskich Niemiec do Polski. 
Aczkolwiek ze strony obecnych władców 
Niemiec nie oczekiwaliśmy nigdy nawet

stosunki dyplomatyczne, to jednak fakt pu
blicznych obrad nad wnioskiem zmierza
jącym do otwartego popierania dezercji z 
armji sąsiedniego państwa — jest tak nie
słychany I bez precedensu w stosunkach 
między państwami, że nie możemy inaczej 
go określić, jak wyraźną i jaskrawą pro
wokację. To też niewątpliwie Rząd Polski 
w energiczny i zdecydowany sposób zare
aguje na ten niesłychany wybryk przy po
mocy wszystkich stojących mu do dyspo
zycji środków.

Inż. Zaremba twierdzi dalej, że pewna 
część prasy chcąc odwrócić uwagę od Gor- 
gonowej skierowuje z rozmysłem uwagę 
na jego osobę przez insynuacje.

Jak słychać, w  niedługim czasie będzie 
wyznaczony termin tej sprawy.

Zaremba opowiada, że pod żadnym po
zorem nie odda Romusi, ponieważ ustano
wiony został sądownie jej opiekunem.

Ciekawsze jeszcze rzeczy opowiada o 
strachach w swojej willi w Brzuchów;- 
cach. Zap.rz.ecza oń. jakoby .chciał sprzedać 
tę wilię. Chciał ją natom iast Odnająć. . -.V '

Okazało się ''jednak, że w czasie jego 
nieobecności zamieszkał w willi ogrodn'* 
Kamiński, a ponieważ nie chciało mu sie 
stamtad wyprowadzić, wiec zgłaszającym 
sie reflektantom opowiadał bajeczki, że w 
wilii straszy.

Stad wiec powstały pogłoski o stra 
chach w willi brzuchowickiej.

Sieroty.
P o w ieść  z n iedaw nych czasów .

14) (C iąg dalszy.)
—  C zy  kto  poznał chustkę  albo re 

w o lw e r ?
—  Nie w iem , lecz s ły sza łem  ludzi, 

Iktórzy sobie o panu inżynierze W i lk u s a  
rozm aw ia l i  i daw ali do zrozum ienia, ja 
k o b y  on by ł  zabójcą.

—  Na B oga! —  zaw oła ła  M akow a. -  
C z y ż b y  n ieboszczyk  by ł  się tak  zawiódł 
n a  ty m  cz łow ieku! W sz ak że  tyle razy  
m i p o w ta rza ł ,  że do W ilkusa  ma naj
w ięk sze  zaufanie. Ach. to okropna rzecz, 
pom yśleć , że w łaśnie  ten m iałby być  za
bójca, k tó rego  ojciec nasz uw ażał za naj
ży cz liw szeg o  p rzy jacie la  i pomocnika... 
C z y  pan inżynier też tam  b y ł?

—  Nie —  odpow iedzia ł F ran ek  — 
lecz  s łysza łem , iż sędzia posłał żan d a r
m ó w , ażeby  go na tychm ias t  uwięzili. 
H eraz pew nie  już jest w więzieniu.

—  Ach, Boże. ileż n ieszczęścia  na 
n a s  i n a  innych spadło  w tak  krótkiej 
c h w il i !

P o  chwili milczenia o d ez w a ła  się 
M ak o w a :

— Nie s łyszałeś ,  k iedy  nam  sąd  ciało 
ojca w y d a ?

—■ Nie s ły sza łem  —  odpowiedzia ł 
F ranek.

— Z apew ne ju tro  —  rzek ła  na to m a
tka. —  M usimy pom yśleć zaw czasu  o 
tem, ażeb y  ojcu sp raw ić  pogrzeb.

—  Skąd  m y na to w szy s tk o  w eźm ie
m y  p ien ięd zy ?  —  zaw oła ł  F ranuś.

—  P rze c ież  nosiłeś co miesiąc do 
k a sy  —  odpow iedzia ła  m a tk a  — uzbie
ra ła  się tam  dość duża suma. Poszukaj 
książeczki z k asy  oszczędności.  Ojciec 
ją zaw sze  w  szufladzie chow ał.

F ran e k  w y szed ł  do drugiej izby i za 
raz w rócił  z książeczką.

—  Ile m am y pieniędzy w k a s ie ?  —  
zapy ta ła  matka.

—  T y s iąc  dw ieśc ie  m are k  —  p rze 
czy ta ł  F ranek .

—  T ylko  tysiąc  dw ieśc ie  m a re k ?  — 
zdziw iła  się w dow a. —  P rzec ież  było 
więcej.

—  B yło  —  odpow iedzia ł F ran ek  — 
lecz w  ostatn ich  m iesiącach  nic nie od 
nosiłem, a  często  ojciec posyła ł  mnie po 
pieniądze do kasy.

—  Na co te pieniądze o o sz ły ?
—  Na w szystko ,  co w domu potrzeb 

ne by ło  — odpow iedzia ł F ranek .
— W sz ak że  ojciec za rab ia ł!  — w t r ą 

ciła M akow a.
— P ra w d a ,  lecz w  ostatn ich  czasach 

i gorzej, niż daw niej.

Senat gdański nie podda się.
Gdańsk. Senat postanowił nie zgłaszać 

dymisji i pozostawać u władzy aż do czasu 
odbycia się nowych wyborów. Z drug+i 
strony według pogłosek, notowanych przez 
prasę istnieć ma zamiar pozostawania na
dal w mocy powszechnego zakazu odby
wania zebrań publicznych.

B raliście pieniądze, a ja o tem nic 
nie w ied z ia łam ?

— Ojciec zakaza ł mi o tem mówi
„Nie będz iem y matki m artw ili ,  a g d \  
m aszyna  będzie go tow a, w tedy  w sz y s t 
ko się poprawi*4, tak  m aw ia ł ojciec do 
mnie.

M ak o w a nie pow iedzia ła  ani s łow a 
więcej o tej spraw ie , bo m ając zupełne 
zaufanie do n ieboszczyka  była p rzek o 
naną. że skoro  cześć  p ieniędzy z kasy  
odebrał, z p o trzeby  to uczynił i na k o 
nieczne rzeczy  w yda ł.  M yśla ła  sobie, 
że niezaw odnie w yn a lazek  kosztow ał.

— Będziem y musieli zam ów ić  t ru m 
nę i w szystko ,  czego do pogrzebu po
trzeba. T y  F ranku , jako na js tarszy , 
musisz nam teraz  ojca zastępować.^ J e 
s teś  już dość rozum ny, ażeb y  pojąć na
sze sm utne położenie.

W  tej chwili k toś zapukał do drzwi. 
F ran ek  poszedł zobaczyć , kto do nich 
p rzychodzi i zo b aczy ł  księdza p robo
szcza.

— Ksiądz proboszcz —  rzekł do ma-
tki.

—  Niech będzie  pochw alony  Jezus 
C h ry s tu s  — rzekł ksiądz, wchodząc . 
P o s ły sza łem  o waszern nieszczęściu, a 
poniew aż bv łem  tu w  sąs iedz tw ie  u ch 
rego. p rzychodzę , ażeb y  w a s  pocieszyć 
w smutku.

—  B óg  zapłać —  odrzekła M akowa

(Tabela nieurzędowa.)
W arszaw a. W  d w u d z ie s ty m  szó

s ty m  dniu c iągnien ia  5-ej k lasy  26-ej 
polskiej loterii p ań s tw o w e j  p ad ły  g łó w 
ne w y g ra n e  na nas tępu jące  n u m e ry :

50.000 zl na n-ry: 58732+
10.000 z na n-ry: 72167 118195+
5.000 zł na n-ry: 47197 <5*Jb77 93198.
2.000 zl na n-ry: 71267+ 73143 76602+ 

79238 84212 87414 95577 10767C 108848 123832+ 
127695+ 133919.

1 000 zł na n-ry: 6541 9593 10299 14477 17817 
19693 30017+ .32123 35973 49587 50977 59330 
99175+ 108385 1T150 118356 122110 129157
130278 130652 131792 135348 141923.

Echa bezczelnego napadu N iem ców  
w  Rybniku na akadem ików polskich.
  W  zw iązk u  • z napadem  o p ry szk ó w
niemieckich na s tu d en tó w  polskich Ban- 
nerta Antoniego 1 Ż ieieznego Eniila.czlon  
ków  Zw. A kadem ików  G ó rn o ś lązak ó w  
„Silesia** w Krakow ie, k tó ry  miał miejsce 
w ostatn ich dniach w Rybniku, delegacja 
Z arządu  Z. A. G. „Silesia** z K rakow a w 
osobach  op. Kapicy Józefa. R abste ina  J e 
rzego i B uch ty  L o ta ra  złożyła ene rg icz 
ny p ro tes t  na  ręce  s ek re ta rz a  C en tra ln e 
go Z w iązku  A kadem ików  G órnośląza
ków  w K atow icach  i wspólnie z s e k re ta 
rzem  tegoż Zw iązku  mgr. St. G a jew sk im  
delegacja zaprotestow ała w tej spraw ie  
u p. w icew ojew ody dr. Saloniego, k tó ry  
w yraz i ł  sw oje oburzenie  i ubolew anie 
nad tem zajściem i p rz y rze k ł  w szcząć  
jaknajenerg icznie jsze ś ledz tw o  w celu  
w y k ry c ia  i ukaran ia  napastn ików .

— podchodząc ku księdzu i szuka jąc  je
go ręki. k tó rą  chc ia ła  p o ca ło w ać- i  
wdzięczności. I dzieci p rzyb liży ły  się 
pow itać  księdza.

W iem  już. jak okropną śm iercią  
zginął w asz  m ąż — m ówił ksiądz p ro 
boszcz d rżący m  z s tarości i w z ru szen ia  
głosem. — P on iew aż  n ieboszczyk by ł 
w z o ro w y m  katolikiem, ufajmy, że Pan  
Bóg duszy  jego będzie m iłośc iw ym  sę- 
dzią.

— I ja m am  tę nadzieję, p rzew ie lebny  
księże. — odrzek ła  w dow a.

—  Nie wiecie, k iedy w y d ad zą  ciało, 
aby  je p o g rz eb ać ?  —  zap y ta ł  duszpa
sterz .

—  Nie wiem. lecz spodz iew am y się, 
że się  to jutro stanie. I w łaśn ie  m ów i
liśmy o pogrzebie. F ranek  miał iść do 
czc igodrego  ojca duchow nego, aby  o po 
grzebanie  zw łok  prosić.

—  Dobrze, dajcie mi znać —  odpo
w iedział na to ksiądz proboszcz — a me 
turbujcie się o nic więcej. P o w a ż a łe m  
n ieboszczyka, by ł jednym  z najlepszych 
moich parafian, w ięc chce w y p ra w ić  
sam pogrzeb. Niech w a s  o nic g ło w a 
nie boli. ja się sam  zajm ę w szystk iem , 
skoro się dowiem, k iedy  pogrzeb  się bę
dzie mógł odbyć.

—  Bóg z a d a ć  —  rzek ła  M ak o w a g ło 
sem  pełnym  wdzięczności.

(C iąg dalszy  nastąpi.)



Sobota

8
kwietnia

Kronika bieiaca
Św. Januarego, mę

czennika,
Św. Dionizego, bisk.

męczennika.
Św. Edezjusza. 
Słow.: Radosław.

Jutro niedziela, 9 kwietnia: Św. Ma
r ii Kleofasowej, krewnej N. M. P.

W  poniedziałek 10 kwietnia: Św.
Ezechiela proroka.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,07; o godz. 18,26.
K s i ę ż y c a o  godz. 16,11; o godz. 4,16. 

*

Z historii Śląskie*.
8 kwietnia. 1193. Dokumenty z 8 I 9 

kwietnia, wydane przez papieża Cele
styna III podają, że klasztory św. Win
centego w Elblągu i N. M. P. na Plasku 
we Wrocławiu wziął papież w  swoją o- 
piekę i zatwierdził ich liczne i rozsze
rzone posiadłości. — 1257. Książę Bole
sław II lignicki, zwany dzikim, zwolnił 
biskupa Tomasza 1 wrocławskiego z wię 
zienia za okupem 2000 grzywien w sre
brze. W ięził go 190 dni; od 2 paździer
nika 1256 r. do 8 kwietnia 1257 r. — 1315. 
Proboszcz lysecki ks. Lycz był świad
kiem przy wystawianiu dokumentu 
przez ówczesnego wrocławskiego bi
skupa Henryka I z Werbna. — 1315. 
Pomiędzy prob. raciborskim ks. Gyze- 
Ierem i przeorem klasztoru oo. domini
kanów Andrzejem powstał spór o pra
wa paraijalne. Biskup wrocław. Henryk 
I. z Werbna, rozstrzygnął sprawę na 
korzyść kościoła parafjalnego. — 1339. 
Proboszczowie Henryk z Raciborza i 
W awrzyniec z Tworkowa byli świad
kami jednego rozstrzygnięcia, które pro
boszcz Gerlach na Starejwsl, jako przez 
biskupa Nankiera Okszy delegowany 
sędzia rozstrzygnął, na korzyść klasz
toru w Rudach. — 1514. Książę Walen
ty racib. osadził na prawie cy wilnem fol
wark i wieś Gaszowice, które przedtem 
był kupił P iotr Raszyc ze Szczyrbie. — 
1534. Książę biskup jakób Salca w Ny
sie zatwierdził drugie ministerjum przy 
ołtarzu św. Mikołaja w polskiej kaplicy 
kolegjackiego kościoła w Raciborzu, 
które utworzył rycerz Czepia z Bełku, 
pan dziedziczny na Ponięcicach Ździ- 
sław Holy za 300 florenów. — 1809. 
Edykt, wydany przez króla Fryderyka 
Wilhelma III. dotyczący wolności oso
bistej. był przez wielu wieśniaków źle 
zrozumiany i chłopi buntowali się prze
ciw  panom. Baron Eichendorf w Twor
kowie zażądał obrony. Przysłano mu 
tedy jeden szwadron husarzy 8 lutego 
tego roku.

9 kwietnia. 1653. Główny urząd we 
Wrocławiu wysłał do Hcnkla Donners- 
ntarka rozkaz, by powołał do siebie 
wszystkich predykantów ze swego pań
stwa i pod groźbą ostrych kar zabronił 
im dalszego pobytu. — 1665. We Wro
cławiu odbyło się uroczyste objęcie sto
licy biskupiej przez ks. Sebastiana Ro- 
stoka. W  tym samym miesiącu konse
krował go biskup sufragan Karol Fran
ciszek Neander. — 1892 Zmarł ukochany 
przez lud gwardjan ojciec Atanazy Klein 
w łichter na Górze św. Anny. Zwłoki je
go pochowano pod kaplicą Trzeciego 
Upadku.

Di 'eft pierws ej 
Komunii św.

Dorzuć do skarbonki grosz na przy
odziewek biednych dzieci.

To dzień święty dla każdego katoli
ka! To dzień radości i wesela, którego 
Wspomnienie towarzyszy nam przez 
cafe życie. Nawet butny Napoleon na 
z^Pytanie. kiedy był najszczęśliwszym, 
odpowje(j zja|< Ze dzień pierwszej Komu 
nJ> św. był dla niego najradośniejszym i 
najszczęśliwszym dniem jego życia. — 
Rok rocznie setki i tysiące dzieci przy
gotowuje serduszka swoje na ugoszcze
nie Chrystusa Pana. W ielki to dzień — 
niezmierna radość! Lecz na wspomnie 
nie tegoż dnia oblicze radości niejednej 
matki i ojca przyobleka się w troskę, 
smutek i przygnębienie. Nieubłagane bez 
robocie i bieda nie pozwalaja bowiem

365 SŁONECZNYCH
DNI W ROKU!

Radion całkowicie uniezależnia gospodynię 
od pory roku i pogody. Bielenie na po
wietrzu możliwe jest tylko w lecie-Radion 
zaś spełnia swe zadanie w kotle pewniej 
od słońca o każdej porze, ponieważ już 
przy gotowaniu miljony pęcherzyków tlenu 
przenikają wraz z oczyszczającą pianą 
przez tkaninę i nadają bieliźnie czysty i 

świeży wygląd.

’...A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA“

RADION ZNOWU STANIAŁ
1 PACZKA 80 GROSZY

Nadchodzi okres świąt wielkanocnych.
W ielka Noc przypomina nam Zmar

twychwstanie Chrystusa Pana.
Wielka Noc to obraz zwycięstwa do

brego nad złem.
W  Wielką Noc Chrystus, k tóry gło

sił zasadę miłości bliźniego, wzajemne
go wspierania się — zwycięża zło, za
wiść i. przewrotność.

W Wielką Noc rozpamiętywać mu
simy te słowa pełne znaczenia: „M iłu j 
bliźniego, jak siebie samego4*.

Dla miłości ludzkości, dla jej zbawie
nia Chrystus śmierć męczeńską poniósł, 
by potem w chwale zmartwychwstać: 
Dla miłości ludzkości, dla miłości bliź
niego!

A nam co uczynić wypada?
Uczcijmy tę Wielką Noc dobrym u- 

czynkiem.
Okażmy, żeśmy zrozumieli Słowa 

Boże ..Miłuj bliźniego44...
Siedząc w gronie rodziny przy „Świę 

eonem44 wspomnij o dziesiątkach tysię
cy ludzi, niema ącvch dziś pracy zarob
kowej. dachu nad głową i Chleba co
dziennego.

Każdy w  miarę możności powinien 
pośpieszyć im z doraźną pomocą.

Jeśli naprawdę pragniesz ulżyć b li
źniemu w  niedoli, to nie pięknemi sło
wami, lecz czynem tego dokażesz.

W  miejsce życzeń, które masz przy 
słać bliskim krewnym, znajomym i przy 
jęć dla nich urządzonych, prześlij lepiej 
hojną dłonią wsparcie dla pomocy twej 
potrzebujących.

Ulżyj biedakom w  niedoli, podaj im 
ciepłą strawę odziej ich, bo marzną i 
głodują.

Przekazuj zatem datki w  miarę mo
żności w dowolnej wysokości na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym.

Nie zwlekaj ani chw ili! Spiesz z po
mocą najbiedniejszym.

Zbiórką datków zajmuje się nasza 
redakcja codziennie, otwierając niniej- 
szem listę ofiarodawców na rzecz po
mocy dla bezrobotnych i ich rodzin przy 
zbliżających się świętach „W ie lk ie j 
Nocy44.

setkom rodzicom przyodziać należycie 
swoich dzieci w tak uroczystym dniu. 
Aby dopomóc wszystkim stroskanym 
rodzicom przyodziać dzieci przystępu
jące poraź pierwszy do Stołu Pańskie
go. urządza ą Stowarzyszenia Pań M i
łosierdzia św. Wincentego a Paulo (Wy 
dział parafjalny „Caritas44) w  całej die
cezji naszej za pośrednictwem Diece
zjalnego Związku Tow. Dobr. „Caritas44 
w niedzielę, dnia 9. bm. imprezy oraz 
zbiórkę uliczną. Pomnąc więc na twój 
dzień 1-szej Komunji św., dorzuć do skar 
bonki Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 

grosz dnia radości i wesela 
za co ci modły dusz dziecięcych upro
szą obfite laski u Boga.

— Ważne dla emigrantów do Stanów 
Zjednoczonych. Ostatnio zauważono, żc 
do Generalnego Konsulatu Amerykań
skiego w Warszawie zgłaszają się emi
granci z kartami wstępu, ale którzy me 
zdążyli wyrobić paszportu zagraniczne
go. Wobec tego. że Konsulat Amerykań
ski zupełnie nie rozpatruje spraw osób, 
nie mających kompletu wymaganych 
dokumentów, emigranci zmuszeni są 
wracać do domu i ponosić zbędne kosz
ty na prze azd do Warszawy. W  zw iąz
ku z tern Syndykat Emigracyjny zawia
damia. że przyjazd tych osób do Kon
sulatu jest bezcelowy i emigranci, o ile 
nie mają gotowego paszportu, winni, we

własnym interesie, zwrócić się do naj
bliższego oddziału lub agentury Syndy
katu Emigracyjnego na nrowincji. gdzie 
zostanie zupełnie bezpłatnie napisane 
podanie do Konsulatu o nową kartę 
wstępu. Na skutek podania, emigranci o- 
trzymają po upływie kilku tygodni no
we karty wstępu i w nowym terminie 
muszą się zgłosić do w izy amerykań
skiej już z DaszDortem.

Centrala Syndykatu Emigracyjnego 
mieści się w Warszawie przy ul. Nieca
łej 7. Adresy poszczególnych biur Syn
dykatu na prowincji podają urzędy wo
jewódzkie. państwowe urzędy pośrednie 
twa pracy, starostwa oraz urzędy gmin
ne.

Afo!ewódz'w9 ś'3sk’e.
* Patriotyczne stanowisko śląskich 

rzemieślników. Na posiedzeniu katowic
kiego koła Zw. Polsk. Sam. Rzem. i Prze 
mysłowców na Śląsku po omówieniu sze 
regu bolączek i odczytaniu sprawozdań 
oraz wyborze nowego zarządu uchwalo
no kilka doniosłych rezolucyj.

W  jednej z nich potępiono politykę te- 
roru i gwałtu wobec Polaków oraz kam
panie prasowa J radjową stosowaną 
przez Rzeszę niemiecką, oraz w związku 
z tern wezwano członków do bojkotu 
wyrobów i towarów niemieckich, w dru
giej zwrócono się z apelem do żydów, 
zamieszkałych na Śląsku, by zaprzestali

używać żargonu żydowsko - niemieckie
go i by dbali o czystość języka polskiego.
Postępowanie bowiem dotychczasowe 
żydów, a więc stałe posługiwanie się nie
mieckim językiem lub żargonem zmienia 
charakter polskości Śląska.

4 „Ostdeutsche Morgenpost44 łże bez
wstydnie. Prasa niem.. wychodząca na 
terenie Śląska Opol., a w  szczególności 
„Ostdeutsche Morgenpost44 z 7 kwietnia 
1933 r. podaje w  sposób prowokacyjny 
wiadomości zmyślone, że dnia 6 kwiet
nia miało odbyć się w Mysłowicach nie
mieckie przedstawienie, jednak władze 
miejscowe odmówiły udzielenia ochrony 
policyjnej, że w ubiegły poniedziałek 
chciano uniemożliwić niemieckie przed
stawienie w  Teatrze Polskim w Katowi
cach, że 6 kwietnia br. przyszło w Ryb
niku do zaburzeń, w7 czasie których jed
na osoba została zraniona.

Wszystkie te wiadomości — jak się 
urzędowo dowiadujemy, są z gruntu fał
szywe i zmyślone. W  szczególności ś l. 
Urząd Wojewódzki stwierdza, że tak w 
ubiegły poniedziałek, jako też w czwar
tej dnia 6 kwietnia odbyły się przedsta
wienia niemieckie w Teatrze Polskim w 
Katowicach i w sali hotelu „Polonia44 w 
Mysłowicach w  najzupełniejszym spo
koju. Również dnia 6 kwietnia panował 
w Rybniku zupełny spokój i nikogo nie 
pobito i nie zraniono.

Z Katowickiego
Nie bądźmy ślepcami!

Katowice. W  chwili, kiedy po tamtej 
stronie granicy szaleje piekło hitlerow
skie, kiedy teror i prześladowanie Pola
ków przybrało tam nieznane w  dziejach 
rozmiary, „Kattow itzer Zeitung44, organ 
hitlerowski, wychodzący w  Katowicach 
— ośmiela się zachęcać swych czytel
ników do wyjazdu do Bytomia, celem 
zobaczenia filmu pt. „Blutendes Deutsch 
land44, wyświetlanego w  jednem z tam
tejszych kin. Do bezczelności tego pi
sma iuż mieliśmy się czas przyzwy
czaić. nie możemy tvlko zrozumieć na
szych władz bezpieczeństwa, które po
zwalają temu pismu bezkarnie prowoko
wać nasze społeczeństwo, zachęcając go 
do wyjazdu do Bytomia, w  czasie nie
ludzkich mordów, popełnianych tam na 
Polakach. Naprawdę wygląda to tak, 
jakby gadzinówka ta chciała pluć nam 
w twarz! A na to nie pozwolimy i do 
władz apelujemy, by baczniej śledziła 
ten i jemu podobne organy wojującego 
prusactwa.

Z życia Związku Sybiraków.
Katowice. W  lokalu ZOKZ. w  Kato

wicach odbyło się 7-me z rzędu zw y
czajne roczne walne zebranie Związku 
Sybiraków okręgu śląskiego przy sto
sunkowo licznym udziale członków. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa związ 
kowego wybrano przewodniczącego, 
który wygłosił dłuższe przemówienie. 
Ze sprawozdań, złożonych przez preze
sa, sekretarza i skarbnika wynikało, że 
działalność w roku 1932 podobnie jak w  
roku 1931 nastawiona była głównie na 
udzielanie członkom pomocy przy uzy
skiwaniu pracy, zbieraniu materiałów 
historycznych itp. Złożyła również spra 
wozdanie komisja sztandarowa i zjazdom 
wa. Po udzieleniu absolutorjum ustępu
jącemu zarządowi wybrano nowy za
rząd okręgowy, komisję rewizyjną, sąd 
koleżeński, delegatów na projektowany 
na dzień 18 czerwca 1933 r. walny 
zjazd w Warszawie oraz poczet sztan
darowy. W  wyniku obrad zapadła m. in. 
uchwała, że uroczystość poświęcenia 
sztandaru, który tut. zarząd okręgowy 
ufundował dzięki ofiarności wyłącznie 
członków, odbędzie się w  Warszawie 
w czasie walnego zjazdu Sybiraków z 
okazji 15 rocznicy powstania Wojsk 
Polskich na Syberji.

Zaginięcie chorej staruszki
Katowice. Dnia 2 bm. po południu 

oddaliła się z domu i dotychczas nie po
wróciła 69-letma Marja Polnikowa, wdo 
wa, zamieszkała przy ul. M. Piłsudskie
go 46. Wymieniona jest umysłowo chora. 
Wiadomości, któreby mogły się przy
czynić do ustalenia obecnego miejsca 
pobytu zaginionej, należy kierować do 
najbliższego urzędu policyjnego.

Rozprawa przeciw wywrotowcom.
Katowice. Na ławie oskarżonych są

du okręgowego w Katowicach zasiedlf



Porzuciwszy hrabinę Lenę,
Artur, żeby oswobodzić się od niej i od jej miłości,

uciekł do Ameryki. *
Tutaj szczęście uśmiechnęło się znowu do niego i do
robił się trochę. Rozkochał w sobie córkę miljonera, 
jedną z najbogatszych panien Now ego Jorku i z nią

ożenił sie pod fałszywem nazwiskiem,
aby jego dwuźeństwo nie wyszło na światło dzienne.

Hrabina Irena także w Ameryce!
Nieszczęśliwa hrabina Irena, nie uzyskawszy przeba
czenia ojcowskiego, wyjechała do Ameryki, by szukać 
Artura. Nakoniec po uciążliwych poszukiwaniach od
kryła go, lecz w jak strasznem położeniu. Szczegóły 
tego spotkania i o dalszych losach nieszczęśliwej hra
biny można się doczytać w ślicznej powieści

Iranu fa w n
drukowanej w tygodniowych dodatkach powieściowych 
w  .Katoliku Polskim*, .Górnoślązaku* i .G ońcu Ślą
skim*. Każda z tych gazet kosztuje

na miesiąc tylko 3,— ztote.
Zamawiać można u wszystk. agentów oraz na pocztach.

Listy naszych Czytelników.

w c z o ra j  w y w r o to w c y :  R afa ł  Korze-1 
n iowski, R a jta  G rynba l (pseud. „Lena"),  
E rn e s t  G rybel,  Niestrój, J e r z y  Bienek, 
P a w e ł  L udw ikow ski,  J e r z y  W aniek ,  
Emil R ichter,  Noe G rynba l,  G e ra rd  Lip 
i E fra im  S cheuer,  w s z y s c y  z Katowic. 
O skarżen i  częściow o przyznali się do 
w in y ,  t łum acząc, że byli cz łonkam i o r
ganizacji  „W olnom yślicieli14, że u rządza  
li m asó w k i i w yg łasza l i  na zebraniach  
re fe ra ty  kom unistyczne. O sk arżo n y  Nie 
s t ró j  p rzyznał,  że  w  jego m ieszkaniu  u- 
lokow ano  tajną d rukarn ię  bibuły, k tó rą  
k o lp o r to w an o  w śró d  bez robo tnych  i ro 
bo tn ików . W końcu  oskarżen i zeznali, że 
o rg an izac ją  zajm ow ali się osobnicy, u- 
k ry w a ją c y  się pod pseudonim am i „Lut- 
ika “ i „B ubi“, k tó ry ęh  p ra w d z iw y ch  na
z w isk  nie znają. P o  zeznaniu  kilkunastu 
ś w iad k ó w , ro z p raw ę  p rz e rw a n o  do po
n iedzia łku  10 bm., w  k tó ry m  to dniu z e 
z n a w a ć  będzie dzia łaczka  kom unis tycz
n a ,  M arja  B a lca rek  z Łagiew nik . W y ro k  
■spodziewany jes t  w  p rz y sz ły  w to rek .

Z Filharmonji śląskiej.
K atow ice. W  poniedzia łek  10 bm . u- 

r z ą d z a  F ilharm onia  Ś ląska wielki kon
c e r t  o ra to ry jn y .  W y k o n a n e  zostan ie  po

t ę ż n e  dzieło znakom itego  polskiego kom 
p o z y to ra  Feliksa N ow ow iejsk iego  „Quo 
jiVadis". L ib re t to  tego o ra to r jum  opar te  
je s t  na s ław ne j  pow ieści H e n ry k a  Sien
k ie w ic z a .  W y k o n an ie  tego dzieła w y -  
jw iera n a  s łuchaczach  o lb rzym ie w r a 
żenie, ilość w y k o n a w c ó w  w ynos i  bo 
w ie m  280 osób. Udzia ł b io rą :  A r ty ś ; i  
o p e ro w i pp. M. B ielecka, St. R o m an o w 
ski, St. Kruzer, chór m ieszan y  „S łow i- 
c z e k “ , o rk ie s t ra  filharm oniczna o raz  p. 
B re itkopf (organy).  D yrygu je  p. J. Kan- 
dz io ra .  Z apow iedź  koncertu  w zbudziła  
n a  ca ły m  Ś ląsku  szerok ie  z a in te re so w a
n ie ,  czego dow odem  w y sp rz ed an e  sale 
w  N ow ej W si i w  Św ię toch łow icach .  
B ile ty  w cześn ie j  n a b y w a ć  m ożna w 
k s ięgarn i  p. M ikulskiego ul. M arjacka i 
w  firmie M ar ul. D w o rc o w a  i w  sek re 
ta r ia c ie  Śląskiej S zk o ły  M uzycznej,  ul. 
S z o p e n a  16, telefon 136.

Sam ochód w jechał na tramwaj.
K atow ice .  W  c z w a r te k  w  południe 

sam o ch ó d  c ięża ro w y  w y jeżd ża jący  z ul. 
S ta w o w e j,  zd e rzy ł  się na ul. 3 Maja z 

! t ram w a jem , zd ąża jący m  w  kierunku pl. 
[Wolności. W y p ad k u  w ludziach nie b y 
ło .  T ra m w a j  uległ lekkiem u uszkodze
n iu .

Zebranie T ow . Polek.
B y tk ó w . W  dniu 5 bm. odbyło  się w  

lokalu p. B ry s ia  m iesięczne zebranie  
m ie jscow ego  T o w . Po lek  pod p rz ew o 
d n ic tw em  prezesk i p. Zaw isłow ej.  P o  
zeb ran iu  w ygłos ił  p. D y tk iew icz  re fera t  
-z p rzeźroczam i p. t. „Sobieski z w y c ięz 
c ą  z pod W iedn ia"  i o d czy ta ł  „Złudne 
n ad z ie je"  Kossak - Szczuckie j w  zw iąz 
k u  z 250 rocznicą  pobytu  Sobieskiego w 
iP iek a rach  na Śląsku, p rz y p ad a jąc ą  w 
isierpniu rb. (k

Z K ró\ Huty
P orachow ali s ię  osobiście.

Król. Ilu ta .  P r z y  ul. K rzyżow ej b ra 
c i a  F ran c iszek  i P a w e ł  Skop zam . p rzy  
ul. L igota  G órn icza  na tle osob is tych  
p o rach u n k ó w  wszczęli k łótnię z G e r
h a rd e m  M aciołem, a następnie  rzucili 
s ię  na niego i pobili do n ieprzytom ności,  
p o zo s taw ia jąc  pobitego na ulicy, a sami 
zbiegli. Musiola ods taw iono  do szpitala  
m iejskiego. Doznał on ogólnych obrażeń  
c ia ła  za d an y ch  mu jakiem ś tępem  narzę  
dziem.

Trudno ukryć przem ycone rzeczy .
Król. Huta. W  czasie  rewizji dom o

w e j w  m ieszkaniu  E m m y C uberow ej 
p rz y  ul. M ielęckiego 7, za ję to  ap a ra t  ra- 
d jo w y  z głośnikiem, 4 pary f iranek i 
o b ra z  olejny p rzem y co n y  z Niemiec.

Napad.
Król. Huta. Dnia 7 bm. około północy

p o w ra c a ją c y  jednokonną p o w ó zk ą  z 
C h o rzo w a  do Król. Huty. urzędnik  P a ń 
s tw o w y c h  Zw. F abr .  Azot. w  C horzow ie  
Józef  Z m arz ły  w ra z  z inż. techn. Bole
s ła w e m  M orcinkiem  obaj z Król. Huty, 
n a  d rodze  obok G ó ry  Redena , zaczep ie
ni zostali p rzez  dw u m ężczyzn , z k tó 
ry c h  jeden rzucił bu telką napełn ioną ja
k im ś p łynem  w  kierunku urzędn ika 
Z m arz łego  i ugodził go butelką w tw arz .  
Inż. M orc inek  ch cąc  s p ra w c ó w  ująć,

Zebranie w alne Koła Przyjaciół 
H arcerstw a.

LIplny. Dnia 5 bm. odby ło  się w alne  
zebranie  Koła P rzy jac ió ł  H a rc e r s tw a  w  
Lipinach p rzy  w spółudzia le  p rzew o d n i
c z ą c e j  Z. O. Śl. W a n d y  Jo rd an -Ł o w iń -  
skiej. P o  zagajeniu  p rzez  opiekuna 
G rzom bę, na p rzew odn iczącego  z e b ra 
nia w y b ra n o  jednogłośnie  p. Jo rdan- 
Ł ow ińską, poczem  nas tąp iły  sp ra w o 
zdania skarbn ika  K. P .  H. oraz  d ru ży n o 
w ych . P o  ożyw ionej dyskusji  o godz. 6 
po połud. w y s łu ch an o  przez  radjo t ran s 
m itow ane  p rzem ów ien ie  p. w o jew ody  
o ha rce rs tw ie .  O d czy t  ten w y w o ła ł  o- 
grom ne za in te reso w an ie  w szys tk ich  o- 
jecnych .  bo prócz cz ło n k ó w  było  kilku
nastu  zap roszonych  gości, k tó rzy  po
tem  wpisali się do koła. N astępnie re 
fera t  „O celach i zadaniach  K. P. H." 
w ygłos iła  p. Jo rd an  - Łow ińska. poczem 
w y b ra n o  za rząd  w  sk ładzie  nas tępu ją
cy m : p rezes  dr. H en ry k  Bober, w ice
p rezes  J. Kowol, se k re ta rz  A. Pom yko ł.  
skarbn ik  S. Z am ysłow sk i ,  cz łonkow ie :  
S zaf ran k o w a ,  S m erczy k ,  M ańczanka  i 
op. K asper G rzom ba. d ru ż y n o w i:  Śm iał- 
<ówna i D yrda .  Komisja rew izy jn a  pp. 
S z lach ta  i S trzoda .  !ś

O tw arcie w y sta w y  przeciwalkoholowej.
D zieckow ice. W  ubiegły  cz w ar te k ,  

dnia 6 bm. w  m iejscow ej szkole n a s tą 
piło o tw a rc ie  5-ej z rzędu  w  rb. w y s ta 
w y  p rzec iw alkoho low ej p rzy  ud-.iale 
m iejscow ego nauczyc ie ls tw a  o raz  spo
rej liczby m ie jscow ych  obyw ate li .  Do 
zeb ran y ch  p rzem ów ił  m ie jsco w y  ks. 
prob. W inkler .  Następnie p. prof. S ła v iń  
ski w y g ło s i ł  d łuższy  re fe ra t  i objaśniał 
w y s ta w ę .  P o  o tw arc iu  w y s t a w y  u czes t
n icy  udali się do kościoła  na  godzinę

polecił w oźn icy  z a tr z y m a ć  konie. R ó w 
nocześnie drugi ze s p ra w c ó w  w y ją ł  z 
kieszeni re w o lw e r  i W ystrzelił w  kie
runku inż. M orcinka, lecz s t rza ł  chybił. 
P o w iad o m io n y  o w y p ad k u  ro w e ro w y  
patrol policyjny za rządz ił  o b ław ę  i w 
kró tk im  czas ie  ujął jp raw ców . tego na
padu, a to Ada n a  G a rb a rk ę  z C h o rzo 
w a  i E dm unda O lea rcz y k a  z  Król. H uty .

św . W  niedzielę, dnia 9. bm. z okazji 
w y s ta w y  w ygłos i  w  D zieckow icach  k a 
zania ks. Now ak, no tarjusz  Kurjj B isku
piej. Nadmienia się, że nas tępna  w y s ta 
w a odbędzie się w  Imielinie w  dniach od 
20— 23 kw ie tn ia  rb. O tw a rc ie  tejże n a
stąpi w  cz w ar te k ,  dnia 20 kw ie tn 'a  rb.
0 godz. 17 w  szkole. R efe ra t  w ygłos i  p. 
prof. S ław ińsk i z M ysłow ic .  (p

Z życia  koła N. Ch. Z. P .
S trzybn ica .  Koło m ie jscow e N. Cn. 

Z. P .  w  S trzy b n icy  odby ło  zebranie  
dnia 4 m a rc a  rb. w  sali hutniczej pod 
p rzew o d n ic tw em  p rezesa  inż. p. Niepo- 
kojczyckiego. P o  zagajeniu  p rezes  p rz y 
w ita ł  p rz y b y ły c h  gości pp. posła S y sk ę
1 prof. Kłapę i udzielił g łosu d y r .  pósło- 
wi S ysce .  P re leg en t  w  re feracie  sw oim  
om ów ił sy tuac ję  gospodarczą , po li tycz
ną i socjalną w  państw ie . N astępnie o- 
świetlił ak tualne  na Ś ląsku  zagadnienia, 
jak s p ra w a  kontroli i ingerencji czynn i
ków  p ań s tw o w y c h  do gospodark i c i ę ż 
kiego p rzem ysłu  i w iążące  się z tern 
zagadnien iem  dostosow an ia  polityki te
go p rzem ysłu  do po trzeb  p ań s tw o w y c h  
i społecznych . R ząd  czyn i  w ysiłk i  w  
kierunku likwidacji w zględnie  zmniej
szenia ro zm ia ró w  bezrobocia  na Śląsku 
p rzez :  w y ró w n a n ie  rozpiętości cen za 
p roduk ty  sk a r te lizo w an e  i n ieskarte li-  
zow ane. dalej p rzez  roboty  in w es ty cy j
ne, zam ów ien ia  rz ąd o w e  w  przem yśle , 
u tw orzen ie  oddz ia łów  p racy  dla m ło
dzieży  w  wieku p rzedpoborow ym , roz
szerzeniu  upraw nień  kom isarza  demobi- 
l izacyjnego w  kierunku um ożliwienia mu 
ingerenejf w  w y p a d k a c h  ca łkow itego  
lub częśc iow ego  unieruchom ienia w a r 
s z ta tó w  p racy .  H asłem  „C ześć  O jczy
źnie"  zakończono  zeb ran ie .  (t

W  czasie  rew izji  osobistej znaleziono u 
G a rb a rk a  re w o lw er ,  6 naboi i w y s t r z e 
loną łuskę. W ym ien ionych  osadzono w 
a resz tach  policyjnych do p rz e p ro w a d z e 
nia da lszych  dochodzeń.

Alkohol sp ow odow ał śm ierć.
Król. Huta. 46-letni F ran c iszek  B a 

rański p rz y b y ł  w  s tan ie  p ijanym  do do-

Jmu, upadł i po chwili w y z io n ą ł  ducha. 
L ek a rz  s tw ierdz ił  śm ierć  na u d a r  serca , 
w sk u tek  nadużycia  alkoholu.

Z Sw ięochłow ickieso
Przytrzym anie przem ytników .

Szarle i.  Dnia 6 bm. około  godz. 3 
dw aj funkcjonariusze s t ra ż y  g ran icznej 
w pobliżu fo lw arku  w  Szarle ju  ujęli 5 
p rzem ytn ików , k tó ry m  za ję to  w ięk szą  
ilość w y ro b ó w  ty ton iow ych , o w o c ó w  i 
M aggi p rz em y co n y ch  z Niemiec. (ś

W ybór ław n ik ów .
W. Hajduki. W dniu wczorajszym  odby

ło się w W. Hajdukach zebranie Rady 
gminnej, celem wyboru ławników do Za
rządu gminy. Wniesione zostały 2 listy: 
polska i niemiecka (zjednoczona). Lista nie
miecka, na czele której znajdowało sie na
zwisko znanego na terenie W. Hajduk i 
Huty Bismarka hakatystv Bauera, została 
z powodu braków formalnych unieważ
niona. Należy zaznaczyć, że unieważn.e- 
nie uchwalone zostało przez Komisje W y
borcza. w skład której wchodził jedćn Po
lak i jeden Niemiec.

Na skutek unieważnienia listy niemiec
kiej do Zarzadu Gminnego weszli kandy
daci listy polskiej w  liczbie 5-ciu ławni
ków.

U nieszkodliw ienie trzech band przem yt
ników.

Kamień, ś l ą s k a  s t ra ż  g ran iczn a  w  
Kamieniu p rz y tr z y m a ła  w  n ocy  6 bm. po 
użyciu  broni palnej 3 z a w o d o w e  szajki 
p rzem ytn ików , a  m ianow ic ie  w  W ielk . 
P iek a rach ,  w  okolicy B rzozow ie ,  w r e 
szcie t rzec ią  sza jkę  w  okolicy  Brzezin. 
S konfiskow ano w ielką  ilość to w a ró w ,  (ś

Z Pszczyńskiego
Kradzież m ieszkaniow a.

M lkoL w . Dnia 5 bm. sk rad z io n o  z  
zam kn ię tego  m ieszkania  M a r ty  Kurpa- 
sow ej ca łą  g a rd e ro b ę  i około  80 zł., łą
cznej w a r to śc i  około 1 000 zł. W  czas ie  
pościgu p rz y tr z y m a n o  w  lesie pod P io 
trow icam i F ran c iszk a  Szef le ra  z Kato
wic, k tó rem u sk radz ioną  g a rd e ro b ę  w  
całości odebrano . Szefle r  zam ieszk iw a ł  
u poszkodow ane j  i dok ładn ie  o b ezn an y  
był z położeniem  i u rząd zen iem  m iesz-  
kan iow em . (p

Pożar.
L ędziny. Dnia 6 bm. ran o  o godz. 4 

w y b u c h ł  pożar  w  zab u d o w an iach  ko
w ala  T o m asza  D udy w  Ł aw k ach  pod 
Lędzinam i i zn iszczy ł  dach  domu miesz
kalnego i kilka c e n tn a ró w  s łom y  i s ia
na z łożonego na s trychu ,  czem  w y r z ą 
dził szkodę  na około 6 000 zł. W  akcji 
ra tunkow ej b ra ła  udział s t raż  p o ża rn a  z 
H ołdunow a i p o ża r  ugasiła. P r z y c z y n y  
pożaru  d o ty ch czas  nie ustalono. (p

Z Rybnickiego
Zasłużona kara.

S ąd  s ta rośc ińsk i w  R ybn iku  w  postę
pow aniu  k„rn o -ad m m is tracy jn em  ukarał 
Majera W ilhelm a, zam ieszkałego w R y
bniku 6-tygodniow ym  bezw zględnym  a- 
resztem  oraz Donkiela W iktora, koleja
rza zam ieszkałego w Bogunicach pow. 
Rybnik 4-tygodniow ym  bezw zględnym  
aresztem  za prow okacyjne okrzyki, jak: 
„Heil Hitler" oraz za zakłócenie pochodu 
m anifestacyjnego w  dniu 5 kwietnia b. r. 
w  Rybniku, (r)

Pożar.
Skrbeńsko. W  toku dochodzeń  pro

w adzonych  w  sp raw ie  pożaru  w  zabu
dow an iach  F ranciszki Ś liw y  ustalono, iż 
ogień w zniecił  sam  właścic iel w  celach 
oszukańczych . P rz e d  poża rem  usunął on 
w ięcej w a r to śc io w e  przedm io ty  do są 
siednich dom ów  i tam  je u k ry ł  a w  dom u 
pozostaw ił  jedynie s ta re  sp rz ę ty  i s ta rą  
garderobę ,  a następnie  podpalił dom. (r

Z Tarnoqórskieqo
W ypow iedzen ia w  m agistracie.

Tarn. Góry. Funkcjonariuszom  miej
skim doręczono  w y p o w ied zen ie  p racy  z 
dniem 1 maja rb. W y p o w ied zen ie  p ra cy  
jest sp o w o d o w an e  redukc ją  poborów .

Sam obójstw o.
O patow lce. P o zb aw ił  się życ ia  p rzez  

poderżnięcie  g ard ła  b rz y tw ą  nauczyciel 
m iejscowej szkoły . F ran c iszek  Kłaptocz 
lat 20 liczący. P ow odem  targnięcia  się 
na w łasn e  życ ie  by ł  roz tró j  n e rw o w y ,  (t
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W
& p. ks. biskup ordynariusz przemyski ob. lac.

Anatol Nowak zmarł w Przemyślu 5 bm.

'  W  Przem yślu  zmarł dnia 5 b, m.
p. ks. dr. Anatol Nowak, biskup prze

myski, w 71 roku życia. 48 kapłaństwa, 
a  33 biskupstwa. Zmarły biskup ujrzał 
światło dzienne w Kańczudze, diecezji 
przemyskiej w dniu 12 października 1862. 
Studja gimnazjalne odbył w Rzeszowie 
i Przemyślu, teologiczne w Krakowie 
I  tamże przyjął święcenia kapłańsk e 
dnia 15 lipca 1885. W  roku 1896 wszedł 
do kapituły katedralnej krakowskiej jako 
kanonik. Niedługo potem, w dniu 17-go 
grudnia 1900 mianował go Ojciec św. 
Leon XIII biskupem tytularnym ireno- 
politańskim i sufraganem krakowskim. 
Sakrę  biskupią przyjął z rąk ś. p. kardy
nała  Puzyny  w dniu 30 grudnia 1900 w 
kościele Marjackim w Krakowie, jako  
'Ibiskuip-sufragan krakowski jednocześnie 
aż do roku 1912 spełniał obowiązki rek
to ra  seminar jura duchownego. W cza
sie długoletniej swej pracy w Krakowie 
tzjednał sobie swoimi przymiotami głę- 
®oką cześć i gorącą miłość wśród du- 
jchowieństwa, młodzieży seminaryjnej i 
ifwiernyeh. Już wówczas zajaśniał nie- 
jzwykłą troską o małą dziatwę, która ze 
sw ej strony lgnęła do niego i w yróżnia
na go na jego urzędzie apostolskim. Po 
śmierci śn. kardynała Puzyny w roku 
1911. zarządzał diecezją w charakterze 
iwikarjusza kapitulnego.

Na opróżnioną po zgonie śp. biskupa 
Pe lcza ra  stolicę biskupią przemyską 
.przeniósł go Ojciec św. Pius XI bullą z 
da ty  30 września 1924. Rządy w tej die
cezji objął w dniu uroczystej intronizacji 
w  katedrze przemyskiej 23 listopada

1924. Jako 64 biskup-ordynarjusz prze
myski zarządzał przem yską diecezją 
przez 8 łat.

Wielość i jakość czynów i zasług je
go. położonych na tern stanowisku pa- 
sterskiem każą zaliczyć go między zna
komitszych biskupów diecezji przem y
skiej. P rzyk ładów  kilka wspomnieć się 
godzi. Rozbudował gmach kurji bisku
piej. zarządził Wzorową organizację a r 
chiwum diecezjalnego, ufundował w 
Przemyślu osobny dom dla sług katoli
ckich. rozszerzył ich. schronisko i zbu
dował okazałą salę na zebrania dla sto
w arzyszeń katolickich. Administrację 
dóbr biskupich ulepszył. W  lasach bi
skupich pod Brzozowem wystawił cały 
kompleks wspaniałych gmachów zdroju 
leczniczego dla duchowieństwa, który 
również służy alumnom seminarium za 
miejsce wypoczynku wakacyjnego, a z 
powodu komfortu i skutecznych wód 
leczniczych, ściąga kuracjuszy także 
świeckich, nietylko z diecezji, ale z całej 
Polski.

P raw o  diecezjalne, wymagające 
dostosowania do nowego kodeksu i ak
tualnych potrzeb, mądremi ustawanr. 
w wielu kierunkach uporządkował i u- 
zupefnił. Rozwój Akcji katolickiej i sto
warzyszeń młodzieży gorliwie propago
wał. Zbawiennemi zarządzeniami i hoj- 
nemi ze swej strony ofiarami podniósł 
poziom studiów teologicznych oraz 
splendor nabożeństw liturgicznych w ka
tedrze, zwłaszcza przez znakomitą re
organizację chóru katedralnego. Ko
ściołowi katedralnemu przemyskiemu, 
oblubienicy swojej, nie szczędził ofiar: 
wspólnie z kapitułą katedralną niemałym 
sumptem ufundował nowe organy, no
we dzwony, nowe pokrycie dachem mie
dzianym. naprawiając w ten sposób wo
jenną grabież zaborcy austriackiego.

Oceniając wielkie jego prace i zasłu
gi, zaliczył go Ojciec św. w roku 1931 
w poczet biskupów asystentów swego

Tronu. Za zasługi dla Ojczyzny spotka
ło go w roku 1932 odznaczenie Koman
dorią Orderu Polonia Ręstituta z Gwia
zdą.

Cechowały go wybitne zalety du
chowe: świętość życia, głęboka poboż
ność, apostolski zapal, niezwykła praco
witość, szczodra ofiarność dla ubogich 
i na cele społeczne, tkliwe umiłowanie 
dziatek i kształcącej się młodz!eży. 
Wrodzona pogoda ducha i serdeczność 
osobista jednała mu serca wszystkich, 
którzy się z nim zetknęli; tę piękną za
letę zamącił mu niestety w  ostatnich 
czasach psujący się coraz więcej stan 
zdrowia. Gdy był silniejszym, wizyto
wał niezmordowanie diecezję, nie ba
cząc na trudy z tem połączone. Od paru 
lat męczyła go ciężka skleroza i wielkie 
osłabienie serca. Słabości nie poddawał 
się i nie ustawał w pracy, bolał tylko że 
nie może tyle pracować ile pragnął. 
Ciągle przed śmiercią, mimo przestróg 
lekarzy, wyrażał gorące pragnienie po
dróży do Rzymu, aby w obecnym jubi
leuszowym roku pokrzepić się u grobu 
Księcia Apostołów.

Nagłe zasłabnięcie zwaliło go z nóg 
rano dnia 3 kwietnia 1933 r. Przyjął 
Namaszczenie Świętemi Olejami z rąk 
Najprzew. ks. biskupa-sufragana Bardy 
w otoczeniu kapituły katedralnej, rodzi
ny i domowników. W szelka pomoc le
karska okazała się bezskuteczną, w po
łudnie tegoż dnia utracił przytomność, 
której nie odzyskał w ciągu długiej ago- 
nji aż do chwili zgonu, który  nastąpił 
dnia 5 kwietnia 1933 r. o godzinie 5 mi
nut 30 rano.

Nie czas dziś na obszerny życiorys 
i szczegółowe rozpatrzenie zasług zmar
łego biskupa, które należycie oceni hi
storia. Świeżym bolesnym ciosem do
tknięta przemyska diecezja zegna go 
łzami serdecznego żalu.

W ieczny odpoczynek racz Mu dać, 
Panie! (KAP.)

Z całe! Polski.
Cenne wykopaliska.

Sosnowiec. Podczas czerpania pia
sku na odkrywce Tow. francusko-pol
skiego w Strzemieszycach, gdzie w  ro
ku ubiegłym znaleziono cm entarzysko 
historyczne i odkryto sporo ciekawych 
przedmiotów, natrafiono na nowe w yko
palisko. Odkryto mianowicie kilka' gro
bów zwyczajnych oraz jeden kamienny 
większych rozmiarów jak również zna
leziono glazurowane naczynie gliniane. 
O odkryciu zawiadomiono Akademję U- 
miejętności w  Krakowie, która rozpo
częła badania.

Od kiedy Kraków leży w  Rosji?
Kraków. O nietakcie i ignorancji

geograficznej a  zarazem bezczelności 
władz niemieckich niechaj posłuży wia
domość zaczerpnięta z „Głosu Narodu“ s 
Prezydjum policji w  Berlinie zwróciło 
się do władz prokuratorskich w Krako
wie o przytrzymanie pewnego przestęp
cy. W  piśmie policji niemieckiej znaj
duje się c iekaw y zw rot :„Er halt sich 
zur Zeit in Russland. vermutlich in Kra
kau auf“. W  dosłownem brzmieniu: 
„Znajduje się obecnie w  Rosji, prawdo
podobnie w  Krakowie". Komentarze 
dalsze w tej sprawie są chyba zbyteczne.

B. sędzia księdzem.
Drohobycz w Małopolsce. W  cer

kwi św.Trójcy w Drohobyczu odbyła się 
niezwykła uroczystość pierwszej M szy 
św.. odprawionej przez byłego sędziego 
tamtejszego sądu. ks. dr. Mikołaja P a 
nasa, który  mając oprócz prawniczych 
także ukończone studja teologiczne, 
wkrótce po zredukowaniu go w jesiem 
z. r. przyjął święcenie kapłańskie. W  
cerkwi zgromadziły się tłumy publicz
ności. m. in. liczni sędziowie, aplikanci., 
urzędnicy sądowi, woźni i t. d., ks. dr„< 
Panas udzielił po odprawieniu Mszy św.< 
wszyśtkim obecnym błogosławieństwa^ 
Po nabożeństwie odbyło się przyjęcie w  
klasztorze OO. Bazytjanów, w  czasie^ 
którego wygłoszono przemówienia.

v" v

Liga Katolicka w Katowicach nabyła i w yśw ietlać będzie na ekranach kin śląskich prześlicz
serce". Powyżej podajemy kilka scen z wspomnianego

ny iilra z życia św. Elżbiety p. t. „Płomienne 
filmu.

tilm
Bojkot filmów niemieckich. v

Dowiadujemy się. że Związek właścicieli kino
teatrów  w W arszawie zwrócił się do wszyst
kich członków swoich z wezwaniem, aby nie 
wyświetlali iilmów produkcji niemieckiej, lak 
również filmów z piosenkami i mowa w tymże 
języku. Zwięzek ten w piśmie okólnem do 
swoich członków motywuje stanowisko swoje 
W sposób następujący: „Sprawa ta w chwili
obecnej jest niezmiernie ważna dla naszych 
przedsiębiorstw  pod względem bezpieczeństwa, 
a przedewszystkiem ze względu na nasze sta
nowisko obywatelskie".

Powyższe, uznania godne, stanowisko Zwią
zku warszawskiego będzie niewątpliwie przy
kładem dla Związków w innych wojewódz
twach, szczególnie na terenie województwa 
śląskiego, gdzie do dnia dzisiejszego jednakże 
leszcze filmy niemieckie się wyświetla.

Społeczeństwo polskie musi zastosować 
bezwzględny bojkot wszystkich filmów pro
jekc ji niemieckiej. Poniżej podajemy dla or- 
|en tacjj pp wja{c|c!el! kinoteatrów oraz szero- 
Jj'ei Publiczności filmy produkcji niemieckiej. 
“ Mre obecnie znajdują się na terenie Polski:

®arkarola — F. P. 1 — Quick — Jasnowłosy 
*en — Markiz S (Cesarzowa) — Ja w dzień, ty 
w nocy Morphium — Straceniec — Sezon w 
Kairze — Rozkoszna przygoda — Olimpiada 
miłości — Zabójstwo o świcie — Gwiazda W a
lencji — Biały szał (szaleństwo^ — Tygodniki 
UFY — Kongres tańczy — Ronny — Liljanka 
chce się rozwieść — Precz z miłością — Czło
wiek. który szuka m ordercy — W mrokach 
wielkiego miasta — Zwycięzca — Bomby nad 
Monte Carlo — Tragedja na Mont Blanc — Gro 
Ka do raju — Na rozkaz księżniczki — Na sk ra

ju Sahary — Noc szału — Tragedja kochanków
— Wielka tęsknota — Szpieg i kobieta — Ulu
bieniec bogów — Dolly robi karjerę —  W ikto
ria i jej huzar — Bal w operze — Kaprys Ma
dame Pompadour — Milionerzy się bawią — Da
wid Golder — Najeźdźcy — Braterstw o ludów
— Ostatnia kompania — Rasputin — On albo 
ja — W szystko dla dziewczyny — Morderca 
wśród nas.

*  *  *
Związek właścicieli teatrów  świetlnych na 

Poznańskie I Pomorze donosi nam, że w dniu 
31 marca powziął na zebraniu swem uchwałę 
w sprawie bojkotu filmów niemieckich. Posta
nowiono aż do odwołania zaniechać na terenie 
województw poznańskiego i pomorskiego w y
świetlania filmów produkcji niemieckiej w 
szczególności zaś filmów wytwórni „UFY" w 
Berlinie. Równocześnie zarząd Związków wy
dał okólnik do wszystkich członków Związku 
z pouczeniem w tej sprawie, oraz z w yszcze
gólnieniem filmów, objętych bojkotem. Uchwa
łę Związku teatrów  świetlnych notujemy z 
pełnem uznaniem.

Kryzys filmowy w  Austrii.
W związku z zaprowadzeniem ostrej cen

zury filmowej w hitlerowskich Niemczech, po
w stał obecnie na tutejszym rynku filmowym 
ciężki kryzys, który spowodować musi dyrek
torów kinoteatrów wiedeńskich do powzięcia 
rozmaitych środków zapobiegawczych, celem 
znalezienia jakiegoś w yjścia z tej trudnej sy
tuacji. Na mocy Istniejące] umowy, zakupy
wali bowiem dotąd filmowi przedsiębiorcy w ie
deńscy filmy niemieckie jeszcze w czasie ich 
nakręcaniu, nie posiadając żadnego wglądu w 
ich treść, oraz jakość i płacąc już zgóry w y
znaczoną sumę tytułem kupna. Z tego też po
wodu przychodziło nieraz w kinoteatrach wie
deńskich do słusznych objawów niezadowole
nia publiczności, której narzucano nieraz tan

detę niemiecką, pozbawioną jakiejkolwiek w ar
tości literackiej. Dyrektorzy kinoteatrów wie
deńskich kupowali poprostu „kota w worku", 
orientując się jedynie w tytule takiego filmu, 
oraz w składzie występujących w nim akto
rów. Z powodu więc ostrej cenzury filmów w 
Niemczech, powstał obecnie w Wiedniu kata
strofalny brak filmów, zwłaszcza, że film skon
fiskowany w Niemczech, nie może zostać także 
i zagranicę wysłany. A ponieważ kinoteatral- 
na publiczność wiedeńska nie znachodzi upo
dobania w filmach obcojęzycznych (jakże nie
stety  inaczej jest w Polsce! — Red.) proponu
ją przedsiębiorcy wiedeńscy wznowienie wie
deńskiej produkcji filmowej w takim stopniu 
aby mogła zaspokoić w  pełni potrzeby rynku 
tutejszego.

Biuro filmowe przy Akcji Katolickiej.
Generalny Sekretariat Ligi Katolickiej w

Katowicach (ul. M arszcłka Piłsudskiego 58) — 
otw orzył Biuro Filmowe, którego zadaniem jest 
wypożyczanie filmów o treści religijnej na do
godnych warunkach 1 po cenach b. przystęp
nych wszystkim księżom proboszczom, którzy 
zechcą się zainteresować problemem szerzenia 
myśli religijnej przez kino. Problem ten nale
życie już potrafiło ocenić duchowieństwo na 
Zachodzie, które wszelkiemi siłami dąży do 
rozpowszechniania filmów o myśli przewodniej 
katolickiej.

Dzieje pierwszego kino-reportera.
Kino-reportaż zajmuje obecnie w dzienni

karstw ie poważne miejsce i rozporządza nle- 
ograniczonemi środkami techniczneml 1 mater- 
jalnemf. Jakże inaczej działo się w zaraniu ki
nematografii. kiedy to bracia Lumiere otwo
rzyli na wielkich bulwarach paryskich pierwszą 
salę, gdzie demonstrowali „ruchome fotografie" 
i pierwsze krótkie filmy. W roku 1895 istniał 
jeden tylko reporter, Feliks Megiche, najbliż

szy współpracownik braci Lumiere. — W cią
gu 25 lat zwiedził cały św iat w poszukiwani* 
aktualnych zdjęć dla kina. Fotografował nlezna-j 
ne kraje, zwierzęta, rośliny, tubylców, korono-^ 
wane osoby, znakomitości-. W szystko b y ł#  
w tedy nowością dla kinematografu. Megichoj 
wydał niedawno pamiętniki, które czyta się jafcf 
najciekawszą powieść. Obecnie Ameryka stc 
na czele kinematografii, ale kino dostało się 
Ameryki z Europy. Megiche był tym, którzy 
przywiózł w r. 1896 pierw szy aparat kinem atoi 
graficzny do Nowego Jorku, gdzie znany b y ł 
jedynie „kinetoskop" Edisona. Amerykanie n i#  
posiadali się z zachwytu. Megichowi urządzo-| 
no wielką owację. I już po upływie pół rok#  
Amerykanie eksploatowali w Paryżu na bulwa
rach „bioskop" am erykańskiego pochodzenia* 
Był to ten sam „bloskcp", który Megiche przy
wiózł do Nowego Jorku i który praktyczni ja» J 
kesi zdążyli skopjować.

Szklany ekran w  kinie.
Jedno z większych paryskich kin wyprtW 

bowało w tych dniach szklany ekran, który od- 
dawna już lest używany w kinach amerykań
skich. Urządzanie polega na tem, że sam ekraa 
płócienny umieszczony jest na suficie, a w ra
mie ekranu znajduje się lustro. W ten sposobi 
film rzuca się do góry nogami na ekran płó
cienny, a w lustrze otrzymuje się już odbici* 
normalne. Dzięki temu urządzeniu siedzący n a  
bocznych miejscach widzowie oglądają zdjęcia 
niezdeformowane i w yraźne, a prócz tego —4 
obraz nabiera głębi i „powietrza".

Rasputin i cesarzowa.
Reżyser polskiego pochodzenia Ryszardj 

Bolesławski zrealizował film p. Ł „Rasputin 1 
cesarzowa". Role główne gra rodzeństwo B a- 
rym ore: Lionel (Rasputin. John (książę Jussu- 
pow) i Ethel (cesarzowa). — W ytwórnia „Uni
versal" zapowiada jako wielki przebój „Naga
na" z Talą BireU i Merwin Douglasem. /



TEATR T5ZT0KA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

„Golgota" dla szkół.
W  sobotę  8  bm. o godz. 15,30 staran iem  T ea- 

S rn  M iędzyszkolnego jako przedstaw ień  e szkol
ne w  w ykonaniu zespołu a rt. T ea tru  Polskiego 
«M ęka C h ry stu sa  czy li G olgota" B ilety do na- 
'hycia  u  prof. p. H rnczarka  w gim nazjum  matem, 
p rzy rodn iczym  uil. Jagiellońska, oraz w dniu 
p rzedstaw ien ia  o godz. 14 p rzy  kasie T eatru .

R E P E R T U A R :
Sobota, dn ia  8  bm. „G olgota" d la  szkó l o 

£odz. 15,30.
Sobota, dn ia  8  bm . p ie r w s z a  Pan i F raze r"  

p  godz. 2 0 .
N iedziela, dn ia  9 bm. „G olgota" o  godz. 16. 
N iedziela, dnia 9 bm. „Peppima" o godz. 20. 
W to rek , dnia 11 bm. „G olgota" przedsitawie- 

mei sp rzed an e  o godz. 19,30.
Ś roda, dn ia  12 bm. „G olgota" przedstaw ie- 

cSe sp rzed an e  o  godz. 19,30.

T e a tr  Polski na prow incji.
>  P on iedz ia łek , d n ia  10 bm. „G olgota" w  B y 

to m iu  o godz. 19,30.

(Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino C apltol: „K rólow a niew olników " i „Flip 

I  F la p  ich dole i niedole".
Kino C asino: Jed y n y  w  sw oim  rodzaju film 

U Pozw ólcie nam  żyć“...
Kino .C olosseum : „Każdemu w olno kochać". 

tM uzyka K ataszka K arasińskiego.
Kino R lalto : „Bezdom ni", 

t  K ino Union: „F aw o ry ta  M aharadży".

(Repertuar kinoteatrów w  Król. fiucie.
< Kino Apollo: 1. „B oczna ulica". II. „D obro
c z y ń c a  ludzkości".

Kino C olosseum : I. „G loria". B rygida Heim. 
H. „Król stepów ".

Kino R oxy : I. „Zungu". II. „M okra parada. 
Dl. .P roces R ity  G orgonow eJ".

Sprawy towarzystw.

(SPORT.
Boisko K. S. „Pole Zachodnie" 

w Król. Hucie.
W  niedzielę, dnia 9 kw ietn ia  br. o godz. 15 

(Odbędą się zaw ody p iłkarskie o ty tu ł najlepsze
g o  zespołu przy  Skarboferm ie pom iędzy nastą- 
ipującem i drużynam i: Z aw ody drużyn senjo- 
laów: o  godz. 15 G. K. S. K resy — K. S. W y- 
aw o len ie ; o godz. 16,30 K. S. „Pole Z achbdn ie ' 
*— K. S. W ełnow iec 25. P rzed tem  zaw ody m ło
d o c ian e : o  godz. 12,30 G. K. S. K resy — K. S. 
IW yzw olenie; o godz. 13,30 K. S. „Pole Za- 
jchodnie" — K S. W ełnow iec 25.

.W ydawnictwo: K atolika Polsk ego.^ G órnoślą
z a k a  Gońca Śląskiego. Katolika S lask .ego 
Gwiazdki Śląsk ei. — Za redakcie  odpow iada: 
“ranciszek Oodulą. Król. Huta. — N akładem : 

Z jednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka t  ogr 
itidp., K atow ice, ul. św  S tan isław a 4. tel. 14 -1 4  
D r u k i e m :  D rukarnia Ś iaska. S-ka z ogr. odp 

K atow ice, ul. B atorego 2 — tel 8-78.

Katowlce-Centrnm. W  niedzielę, dnia 9 kw iet
nia br. odbędzie się na sali „G astronom ia", ut 
P aw ła  o godz. 14,30 m iesięczne zebran ie  filji 
Zw iązku U chodźców  Śląskich.

Król. Huta. W alne zebran ie  filjł Zw iązku 
U chodźców  Śląskich odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 9 kw ietnia b r. o godz. 13 w  południe w 
lokalu p. G ronow icza obok poczty.

K atow ice. M iesięczne zebranie Katolickiego 
Koła A bstynentów  w K atow icach przy  kość ele 
N. P . M. odbędzie się w  niedzielę, dnia 9 k w ie t
nia br. o godz. 14 (2 po poi.), na k tórem  w y
głosi re fe ra t p. prof. S ław iński. Ze w zględu na 
w ażny re fe ra t uprasza się w szystk ich  cz łon
ków  ora"* m iłośników  trzeźw ości o liczny udział. 
Posiedzenie zarządu  odbędzie się w e w torek, 
dnia 11 bm. o godz. 19,30 w  sek re ta riac ie  Stow . 
A bstynenckich, Katow ice, ul. Ks. D am rota 8 .

Janów . W  niedzielę, dnia 9 kw ietn ia  b r. o 
godz. 16.30 odbędzie się w  Janow ie w k ry p c ’e 
kościelnej zebran ie  K atolickiego Kola A bsty 
nentów , na k tórem  w ygłosi re fe ra t członek za
rządu okręgow ego Kat. Zw. A bstynentów . U- 
p rasza się w szystk ich  członków  oraz  sym paty 
ków  o liczny udział.

Baczność członkowie Ogólnego Związ
ku Podoficerów Rez. Wielkich Katowic.

Z arząd O kręgow y w zyw a w szystk ich  sw ych 
członków  o jak najiiczn ejsze wzięcie udziału w 
strzelan iu  o odznakę II. i III. k lasy , któr: od
byw a się codzjennie na strzeln icy  w ojskow ej w 
Ka-towicach, Koło K atow ice C entrum  zbiera się 
w niedzielę, dnia 9. bm. na strzeln icy  o godz inę  
1 2  celem  w zięcia udziału w  strzelaniu.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
Sobota 8  kw ietnia 1933 r.

Z aleska Hałda. O godz 6  w ieczorem  zeb ra
nie koła N. Ch. Z. P . w sali p. G uentera . R efe
rent p. Zagórski.

N iedziela 9 kw ietn ia 1933 r.
Kłodnica. O godz. 17 zebranie ko ła  N. Ch. Z. 

P. w sali p., K rząkały.
H alem ba. O godz. 17,30 zebran ie  kola N. Ch. 

Z .P . w  sali p Nocon a.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
N iedziela, dnia 9. kw ietnia.

B ańgów , pow. Katow ice. O godz. 14.30 W 
saM p. C zupały  zebranie członków  koła.

P rze la jk a . pow. K atow ice. W alne zebranie 
koła m iejscow ego o godz 17 w szkole.

M iasteczko Śl. O godz 17 w 'okalu p. Żyłki 
w alne ze-bran e koła m iejscowego.

Łaziska Ś rednie. W alne zebran ie  koła miej
scow ego o godz. 15.30 w szk jle .

W ola. O godz. 1530 w szkole w alne zebranie 
koła m iejscow ego. . , . . . .. ........ ?.k -. ,i-j

S ta ra  W ieś. W alne zebranie ko ła  m iejscow e
go o godz. 16 w św ietlicy.

P iasek pow. P szczyna. O godz. 15.30 w alne 
zebrań ,e  koła m iejscow ego w szkole.

M iędzyrzecze. W alne zebranie koła nfefsco- 
w ego o godz. 16 w szkole.

Łąka. O godz. U  w szkole walne zebranie
koła m iejscowego.

Janko  wice. pow. P szczyna . O godz. 16 w al
ne zebran ie  koła m iejscow ego w  gospodzie.

G oczałkow ice. W a'ne  zeb ran ie  koła miejsc, 
o  godz. 15 w szkole.

Bzie. O godz. 16 w alne zebranie ko ła  miejsc, 
w szkole.

N owy B ytom . O godz. 14 w  hali g im nasty
cznej p rzy  ul. H allera w alne  zeb ran ie  koła m iej
scow ego.

M arklowice Dolne 1 Górne. W alne zebrań e
kola  m iejscow ego o godz. 16 w lokalu p. Miki.

Ł aziska pod W odzisl. W alne zebran ie  koła 
m iejscow ego o godz. 9.

C zuchów . O godz. 15 w alne zebranie koła 
miejscowego, w  lokalu p. P lu ty .

Ż w aków . W alne zebran ie  ko ła  miejscowego 
o godz. 15 w szkole.

O rzech. O godz 14 w alne zebran ie  ko ła  miej
scow ego w szko 'e .

K łodnica. Wał-r.e zeb ran  e koła m iejscow ego 
o godz. 15 w szkole.

K atow ice-D sb. W alne zebranie koła m iejsc 
o godzinie 16 w sali p. C zupryny , p rzy  uł. Dę
bowej 27.

Kamień. O godz. 17 w  sali T. C. L. w  szkole 
w alne zebranie koła m iejscowego.

S ta ra  Kuźnia. W alne z e b ra n e  koła m iejsce 
wego o godz. 15 w szkole I.

W y ry . O godz. 16 w res 'au rac ji p. Seetnana 
w alne zebranie koła m iejscowego.

Sucha G óra. W a 'ne  zebran ie  koła o godz. 15 
w nowej szkole.

Kochlowlce. O godz 17 w  sali p. R ekusa ze
bran ie  to w arzy s tw  i zw iązków  polskich.

Z życia polskich tow. mandolinowych.
W ełnow iec. U biegłej niedzieli odby ła  się 

w  sali p. W róbla pochw ały  godna im preza na 
rzecz biednej dziatw y, p rzystępującej poraź 
p ierw szy  do S tołu Pańskiego. T ow  m andolino
w e im. Moniuszki urządziło  w ieczór koncerto- 
w o-tea tra lny  z bogatym  program em  m uzycz
nym  kom pozytorów  k ra jow ych  i zag ran icz
nych. kilka w ystępów  solow ych, p rzep latanych  
w ystępam i hum orystycznem i i w. in. W yk>- 
nanie dobre, to też publiczność z ks. ks. prof. 
G ajdą, prob. dr. M ichaczem, d :akonem  Hejdą, 
p. naddyr. K irszniokem. n aczeln 'k :em Brolem  na 
czele, w ykonaw ców  d arzy ła  żyw o oklaskam i 
T ą  drogą ork iestrze  z p. Pucką na czele se r
deczne podziękow anie sk ładają  obdarzeni.

Siem ianow ice. W  niedzielę 9 bm. odbędzie 
się w  sali „Pod Dwiema Lipam i" K oncert tea- 
tralno-w okalny, w ykonany przez Tow . mand. 
„Jaskó łka" S iem ianów ce  o raz  przez uczni 
Szkoły  M uzycznej im. St. M oniuszki w  So
snowcu.. Na program  doborow y składa się kil
kanaście  u tw orów  k lasycznych  i ludow ych, p r- 
zatem  odegrana z o s ta n ę  jed n o ak tó w k i p t  
„P róba tea tra lna  w  koszarach". P ro tek to ra t 
nad w ieczorem  objął burm istrz  Siem ianow ic, p 
Popek.

Program radiowy.
Niedziela 9 kwietnia 1933 r.

W rocław , G liw ice. G odz. 6.35 K oncert. 8.1S 
U tw ory  chóralne. 9,00 O dczy ty . 9.55 D zw o
ny  —  nabożeństw o katolickie. 1 1 ,0 0  W e r -  
sze. 11.30 O d c z y t 12,00 K o n ce rt 14,00 Ko
m unikaty . 14,10 O dczyty . 15X15 P rog ram  dla 
dzieci. 15.35 K o n ce rt 17,00 O dczy ty . 18.15 
P ieśni. 19.00 A udycja narodow a. 20,00 Kon
c e r t  22.00 K om unikaty, potem  do 24,00 mu
zyka taneczna.

Morawska Ostrawa. G odz. 6,45 G im nastyka 1 
rozm aitości. 7,30 K o n ce rt 8,30 K oncert or
ganow y. 9,00 O dczy t. 9,35 P ły ty . 10,00 O d
c z y t o prasie  polskiej. 11,00 K o n c e rt 12,00 
D zw ony. 12.05 K oncert o rk ies try  40 p. p.
13.30 Kącik rolniczy. 14.15 K ącik socjalny.
15.30 O d c z y t 16.00 K o n ce rt 17,15 R eportaż  
sportow y . 17,20 P ły ty  i o d c z y t 18.15 d c. 
reportażu  s p o r t  18.25 A udycja niem iecka. 
19,00 K abaret. 20.00 O pere tka  p. t  „K orsarz". 
22,15 K om unikaty. 22,35 M uzyka taneczna.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

w  dniu 7 kwietnia 1933 r.
D olar am erykańsk i 8 .8 8 . F un t sz terłingów  

30,37. 100 franków  francuskich 34,99. 100 lirów  
w łoskich 4545. 100 franków  szw ajcarsk ich
171,86. 100 koron szw edzkich  161,05.

Giełda zbożowo-towarowa w  Poznaniu 
w  dniu 6 kwietnia 1933 r.

N otow ano za 1 0 0  kg. Ż yto  17.75— 18.00. 
P szen ica  33,50—34,50. Jęczm ień 13,75—1 5 .') . 
O w ies 11.00— 11.50. M ąka ży tn ia  27 50—28.50 
M ąka pszenna 51—53. O tręb y  ży tn ie  8,50—9.25 
O tręb y  pszenne 9,25—10,25. O tręby  pszenne 
g rube 10,25—11,25. R zepak 45-^16. G orczyca 
4 2 — 4 8 . W yka la tow a 12,50—13 50. P eluszka  
12— 13. G roch V iktoria 21—23. G roch F o lgera  
3 5 — 4 0 . Łubin niebieski 7—8. Łubin żó łty  8.50— 
9,50. S eradela  11—12 Ziemniaki jadalne 2,00 — 
2,20 Ziemniaki fabryczne 0,11. Ogólne usposo
bienie spokojne.

N adesłane.
T ańce odzyskały  obecnie znów  to sam o zna- 

czen.e, jakie posiadały w czasach daw nych. —  
T an iec  to  refleks naszego nastro ju , to o derw a
nie się od szarzyzny  życia, to zapom nienie i 
ukojenie. Je s t jednak jeszcze w iele osób. k tó ,e  
zapom inają o rzeczacu, rozum iejących się sam o 
przez s:e. i k tó rym  należałoby szepnąć do ucha: 
„Nim udajesz się na tańce w yczyść zębj; i p rze- 
pfócz usta OdólefrT Zalotny uśm iech < cizarów
ne usteczka stracą  bow iem  pow ab. Jeśli oddech 
nie będzie czysty i św .eży  T ylko  O D O l. na
daje oddechow i przy jem ny i św ieży zapach. » -  
ODOL jest oszczędny w u ży c iu :.ju ż  kilka k ro
pel w y sta rczy , d lategc ODOL jes t tani.

R A T U J C I E  Z D R O W I .
N a je f jn n ie j i i c  łw ia te w e  p o w a g i  l e k a n k ia  • tw ie r 
d z iły . i a  75 p r o c t a ł  c h o r ó b  p o w a la j*  a p o w o d u  
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t g łó w n ą  p rzy c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b ,  z a n ie c z y o c csa  

k re w  i tw o rz y  z łą  p rz e m ia n ą  m a te ri i .
S ł y n a o  o d  90 l a t  w c a ły m  Iw io c io

Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D R A  L A U E R A  j
jak  to  s tw ie r d z il i  p ro f.  B e rlin  U n iw e rs y te tu  D r. 
M a rtin . D r  H o c h f la e t to a  i w ie lu  in n y ch  w y b itn y c h  
le k a rz y , s ą  id e a ln y m  A rodk iem  d la  u z d ro w ie n ia  
ż o łą d k a ,  u s u w a ją  o b s tr u k c ją  ( z a tw a rd z e n ie ) ,  są  
d o b ry m  t ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o rg a n ó w  tra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i p o b u d z a ią  a p e ty t
Zioła a BÓr Harou Or* L auera
u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e re k , k a m ie n i  ż ó łc io 
w y c h . c ie rp ie n ia  h e m o r o id a ln e  r e u m a ty z m  » e r t r e  

ty  z no. b ó le  g ło w y  w y rz u ty  • ( isza i*
Zioła * jjOr H arcu Or* L auera
z o s ta ły  n a g ro d z o n e  a a  w y s ta w a c h  te k a is k ic b  naj- 
w y ż sz e m  o d z n a c z e n ie m  i z lo t  m e d a la m i  w B a d a 
n i* . B e r lin ie . W ie d n iu . P a ry ż u .  L o n d y n ie  i w ie lu  
in n y c h  m ia s ta c h  — T y s ią c e  p o d z ię k o w a li  o trz y m a ł ’ 

O r *  L a u e r  o d  o s ó b  w y le c z o n y c h  .
C e n a  l |2  p u d e łk a  zł 1.50. p o d w  p u d e łk o  z ł Ł  50 J 

S p rz e d a ż  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  s p te c z n y c h  |

Sc śle homeooatyczne
leczę z najlepszym  skutkiem  praw ie w szysrk e 
choroby, szczególnie z a s ta rz a li, specjalnie zaś: 
choroby raka. cukrzyce, gruźlicę płuc : kości, 
w szelkie choraby  skórne. ranv na g tłemach. 
w olt na s z y a c h  choroby nerek i pęcherza, 
naistarsze chor. żołądkow e, astm ę, chor ner- 
\ we i um ysłow e, chor kobiet i dzieci, nowo- 
rw ory  i n a rtś la . choćby naiw iększe. w ew 
nętrzne i zew nętrzne. N adm ierne ciśnienie 
krw i obniżam  sam  jeden w Polsce o 20 mm. ifd.

Posiadam  47 lat p rak tyk i i Hczne tysiące 
wyleczi-nvch w Polsce i Niemczech

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
Katow ice, ul. Andrzeia 33 I piętro

Wfizki 1: »  po nai'i’iyd! wadi faSrjan.
poleca

U l '
K a t o w ic e ,  Siawowa 9.

L j o r z e a a t e 1

Kto zanrerza row 'e’tszve
sw e  < b t ty h an d lo w e  i to w aro w e ,

Kto cnce s i r z s ia ć  lirt kuoić

j
tylko w firmie

do m , z iem ię , g o sp o d a rs tw o , m eb .e , itp .

Kto szuka pracowników
uaodiuW jC ii ro b o tn ik ó w , rzem .esm iK Ó w , 
uczni, siuźący ch  itd ..

Kto iest bez za ęcia

== Katowice, ulica Siawowa 9 Tel. 12 77 =

EE Najniższe ceny. Wielki wybór. EE
SB Wejdź, a przekonasz się 1 Dogodne EE
=  warunki spłaty. Solidna obsługa. ==

EE Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk. EE

R |||IIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIII0

ten niechaj umieści odpowiedn'e ogło
szeń e za n i s k ą  opłatą Z w elką dla 
s ebie koizyscii w naszych wydawnict
wach, a wi c w Katoliku Polskim  i 
Śląskim. Gońcu 3 lqsx m. G ó n o ś ią z a  
ku i G w iazdce o iąsk .e ,. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetacu za jedną o ,datą! — 
Ogłoszenia uizie ma,ą wielkie znaczenie 
i pizynoszą Keizysc, gdyż wydawnictwa 
nasze s ■. najpuczytn e.sze i n.ijbaidziej 
ioz,)owszechnione na kląsku. O iła sza ,-  
c.e s .ę  zatem  w nasz.c .t w ,dawn ct- 
wacn.

A g i t u j c i e  z a  n a s z ą  g a z e t ą ! ! ! ' i isW

Gesla jaja m am  do
sp rz .Ja n ia . F ranciszek 
F a1 en ta w Panew nlku.

Górnośląskie ’Jiuro 
„ r R A N 7 4 K C | A ‘

Kato /ice  Św. J a n a  12 
Telefon 21-63 

P rzep ro w ad za  solidnie 
kupno i sp rzedaż k a 
mienic, wr'l, gospo- 
a a .s rw . dom ów , parcel, 
k tó rych  pos ada w iel
ki w ybór, o raz  w v- 
naim sklepów , mie
szkań i różnego rodza
ju dzie rżaw y .
K a m ie n ic a  now a 7 ubi- 
kacyj z ogródkiem , 3 
m inuty od stacji (w 
m ieście). C ena 8.000 
gotów ki 4.000 zl.
D o m  m ieszkam y z za
budow aniem . ogrodem , 
korzystny  do kupna za 
cenę 8  500 zl.

Dom now y. 5 ubikacvj, 
pólm orgow a parce.a. 
n iedaleko stac j za ce
nę 6.OJ0 zl., got. 4.000 
zl.
G o s p o d a r s tw o  16-mor- 
gow e z zabudnw am a- 
m. mur., ogrodem  o- 
w ocow ym  za  cenę 14 
tys. zł-, got. 9.0(10 al 
M a łe  d o m k i w rożnych 
ni eiscow ościach Śiaska 
począw szy już od 4 "HJ 
zl. bardzo  korzystn ie 
do nabycia  w  „T ranz- 
akcji".
Informacji udziela oraz 
zgłoszenia wszelkich 
sp rzedaży  przy jm u;e 
biuro „T ran zac ja"  bez 
płatnie.

M a s z y n a  szew ska r e -
pera tu row a za ICO zł. 
jest do sprzedan  a. Do
w iedzieć się m ożna w 
k k g . G rackow ej W iel 
kie P iek a ry , ul. Ma 
rjacka 48.

f « o z n e 1

Po:sk e L nie Lo:n’cze „ lo t"
Oddział K« ławice

Szukam  4  000 zl. na I.
hi.pote.:v nowy dom  ■ 
5 m órg ro i .  Jan  Cylu- 
rik. Rogoźna pow. R y
bnik

Co robi tw ój m ąż. żona. 
narz ».zony — krew na, 
syn. córka dow iesz się 
przez Insty tu t D eteaty  
w ów  ..Pogoń" K atow i
ce Rvnek 4.

Przv tiwurarowem  »*■ 
mówieniu drom eito <► 
gloszi-i la o niezmienim 
nym ekście bezpośre
dnio w naszej aommi 
siracił am ies/ezam v to* 
samo ogłoszenie bez 
oUtnk- os raz trzeci 
l  .et ulgi noga koizy- 
stać tvlko osobv pry
watne.

(ió icho ia  szum  c iek 
li eiiie uszów ulecza - 
nc >erki ' O <oziek.*w«n 
Żadaicie b;zi>ł-:«*i 
jkZdiiuei brośzury  ż
7 itfi.tier. — X atowice 
Mick ew icza 22.

RezMad lotów
ważny od 1 tmrea do 30 kwietnia 1933 r.

Poniedziałki, środy i płatki: 
O d l o t y

Jo W arszawy o godzinie 8,00.
P r z y l o t y  

z W arszaw y o godzinie 16,30.
Wtorki, czwartki 1 soboty: 

O d l o t y
Jo Brna 1 Wiednia o godzinie 11,25,
Jo Krakowa (połączenie do War

szaw y) o godzinie 13,05.
P r z y l o t y

z Krakowa (połączenie z War
szawy) o g łdzinie 10.55,

z Brna i Wiednia o godz. 11,35. 
Katowice, dnia 25 lutego 1933 r.

Ho.rte Lin.e Lotn. „lot", Ouciz. xa*o tb.ee
Roz'clad iezdy samochodów

ważny o l  dnia 1. III. do 30. IV. 1933 t. 
P o n led a łe łk ’. S o d y  I p ią tk  :

O d j a z d

7 »  7S6

C el ja z d y : laki s in ic b id

P asażer, d o  War-
sza wy i uiżędnicy 

W iórki, czw artki I so b o ty :

O d j a z d  

i 'cłiirti! t fl-Jtr
Cel jazdy: Jaki u u d d

8** 8® Urz.dnicy O ievrolet

10*° li®
Fasażeiow e do 
Bina i Wiednia Chcvtolet

II® U®
Pasażerowie do 

M akow a
Chevrolet


